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• ZMS — 
pomocni­

kiem partii 
— str. 5

Hutnicy z obsługi wielkiego pieca nr 5, którzy wraz z całą załogą P-40 podjęli warto­
ściowe zobowiązania przed 25-lccictn PRL i fabryczną aonfcrencją partyjną. Od lewej: 
M. Spoltenteim, S. Szczypiór. W. Smędzcr, G. Bar. inż. X. Sopala, .1. Kasperczyk, S. Ja­
rosz, R. Kłosiewicz, J. Gałązka, B. Chowaniec i A. Wosiek. Fot. J. ROSKIEWICZ

• Dobry 
inwestor — 
to nie urzę­
dnik 
str. 4

Codziennym czynem produkcyjnym
załoga naszej huty

popiera politykę partii
Od przeszło tygodnia 

trwa w naszej hucie 
wielki czyn produkcyjny 

podjęty na apel warszaws­
kich hutników dla uczczenia 
ćwierćwiecza Polski Ludowej. 
Załoga HiL jeszcze raz — 
konkretnym czynem — do­
wiodła swego poparcia dla 
władzy ludowej i socjalizmu. 
Zgłoszone zobowiązania, któ­
rych łączna wartość wynosi 
kilkaset milionów złotych, 
dzielą się na parę grup. Naj-
iocxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx:cxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx>

zobowiązania o 
produkcyjnym, 

tony

cenniejsze są 
charakterze 
obejmujące dodatkowe 
wyrobów. Liczną grupę sta­
nowią zobowiązania jakościo­
we i oszczędnościowe. Trady­
cyjnie już, poważną pozycję 
wśród zobowiązań naszych 
hutników, stanowi czyn spo­
łeczny. Tym razem opiewa 
on na 284.5 tys. roboczcgodziu 
(216 tys. przeznaczają hutni­
cy na cele kombinatu oraz 
na budowę stadionu KS Hut-

dla swejnik, 68.5 tys. 
dzielnicy).

Tydzień, to jeszcze za 
okres, aby można pokusić się 
o próbę jakiegokolwiek bilan­
su. Widać już jednak wyraź­
nie, że start wypad! na ogól 
dobrze. Kilka wydziałów wzię­
ło od razu bardzo mocne tem­
po, dobrą wydajną pracą pro­
dukcyjna Wita obrady F a- 
brycznej Konferencji 
Partyjnej. Oto parę mel­
dunków z wydziałów huty o 
pierwszym etapie realizacji te­
gorocznych zobowiązań.

krótki

DOBREJ JAKOŚCI

PRZODUJĄ ZAŁOGI 
ZGNIATACZA I STALOWNI 

KONWERTOROWEJ
W najlepszej — mówiąc 

językiem sportowym „pozycji 
wyjściowej” — do realizacji 
zobowiązań produkcyjnych, 
znalazła się załoga Walcowni 
Zgniatacz. Pracuje ona w 
bież, roku bardzo dobrze i 
zadziwiająco rytmicznie. Plan 
styczniowy wykonała z dużą 
nadwyżką, a w lutym rów­
nież utrzymała przodującą 
pozycje. W sumie jej nadwyż­
ka produkcyjna jest poważna: 
wynosi ona ze stycznia 11.8 
tys. ton kęsisk i w lutym (do 
26) 7.7 tys. ton) A więc u sa­
mego już progu realizacji, za­
awansowanie zobowiązania 
jest duże, start doskonały.

A załoga Stalowni Konwer- 
(Dokończenie na str. 2)
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BlachW Walcowni Gorącej Blach 
Zetemesowcy objęli patro­
natem kombinowany agre­

gat cięcia, agregat nr 1 oraz wy- 
gładzarkę.

zmniejszy się z 15 do 3. Rów­
nież będzie się odzyskiwać 38 
ton rocznie blachy formatowej 
na zamówienia.

Obsługa wygładzarki wyeli­
minuje całkowicie zgnioty i tzw. 
wybraki „cienkie”. Zmniejszy 
się również ilość tzw. skosów na 
blachach z 5# ton 
miesiąc.

Pełnomocnikiem 
jakości produkcji 
JERZY ANTKIEWICZ.

Na naszych zdjęciach pracow-

do 15 tou na
7.Z ZMS d/s 
został tow. IMłodzieżowcy postanowili, że 

na kombinowanym agregacie

cięci» otrzvma się produkcję na 
zamówienia w wysokości »0 
proc., » ilość zwracanych wa­
gonów z powodu nieodpowied­
niego załadunku blach ograni­
czy się do dwóch w miesiącu.

Na agregacie nr 1 osiągnie się 
produkcję na zamówienie w 
wysokości 87 proc., ilość zwra­
canych poprawy blach

nięy P-61, uczestnicy młodzie­
żowego współzawodnictwa o po­
prawę jakości (od lewej od gó­
ry): St. Trebus, J. Wicher, A. 
Podsiadło, A. Nowak. A. Majer, 
J. Miszewski, J. Wróbel. St. Jur­
kiewicz. St. Kwieciński, J. 
Swierczek, J. Pawęska i A. Tu- 
rzyniecki.

I
I

ID
ZIS ROZPOCZYNA obrady 
IX, Sprawozdawczo-Wyborcza 
Konferencja Fabrycznej Orga­
nizacji Partyjnej Huty im. 
Lenina.

Ranga naszej organizacji w 
regionie jest duża, tak jak i kombinatu. 
Liczymy ponad 7 tysięcy członków i sta­
nowimy największą zakładową organi­
zację w kraju. Jeżeli chodzi o pracę 
partyjną w przemyśle, to możemy po­
szczycić się niemałymi osiągnięciami. 

I Od nas, z huty, pochodzi forma co­
rocznych, powszechnych rozmów z 
członkami partii. W wydziałach huty 
zrodziła się niejedna cenna inicjatywa 
typu społecznego czy gospodarczego. 
Mamy największe w regionie doświad­
czenie w pracy na osiedlach, w pomocy 
terenowym grupom partyjnym. Uzyska- 

Iliśmy również sporo efektów w ruchu 
łączności miasto—wieś, i w pomocy — 
chłopskim organizacjom partyjnym.

Fot..- J. ROSKIEWICZ VZJAZD PARTII, tak jak w całym 
kraju i u nas — przyczynił się do 
znacznego ożywienia życia politycz­

nego. Dyskusja przedzjazdowa, zgłasza­
ne wnioski, walka z rewizjonizmem 
i z wrogą propagandą prowadzoną przez 
dywersyjne ośrodki w ramach narzuca­
nej nam przez imperializm wojny psy­
chologicznej, wszystko to — ubojowiło 
hutniczą organizację. Wzrosły kwalifi­
kacje polityczne członków w demasko-

e środę, 26 lutego br., odbyło się ostatnie w bieżą­
cej kadencji posiedzenie plenarne KF. Bvły to 12-te, 
kolejne obrady KF w czasie ponad 2 lata trwającej

□ kadencji, upływającej w dniu 28 lutego.

n Tematem obrad, któfym przewodniczył I sekretarz KF
□ tow. T. Wachowski, były przygotowania do IX Konferen-
□ ;j: Sprawozdawczo-Wyborczej hutniczej organizacji par­
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tyjnej w dniu 1 marca br. Plenum zatwierdziło dodatko­
we uzupełnienia do przyjętych poprzednio materiałów 
sprawozdawczych i projektu programu działania na lata 
1969—70. Materiały pod obrady były ponadto przedysku­

Z plenum KF

Przed IX konferencją
partyjną

towane z delegatami na IX Konferencję — w trakcie od­
bywanych w ub. tygodniu tzw. rejonowych spotkań se­
kretariatu KF i członków egzekutywy KF z delegatami. 
Plenum zatwierdziło również harmonogram obrad IX 
Konferencji.

W drugiej części I sekretarz KF złożył podziękowanie 
członkom plenum i ich zastępcom oraz towarzyszom dzia­
łającym w komisjach przy KF — za poważny wkład pra­
cy w okresie minionych 2-ch lat. J. Ch.

waniu obcych nam poglądów. Marksi­
stowski, klasowy punkt widzenia w oce­
nie postaw i zjawisk życia społecznego, 
zwłaszcza w ostatnim roku, ugruntował 
się i upowszechnił.

Intensywna praca, której celem było 
przełożenie na język codziennych zadań, 
uchwał V Zjazdu Partii, przyniosła już 
owoce. Jej efekt — to przygotowanie

partyjnej
odpowiedzialności

projektu programu fabrycinej organi­
zacji partyjnej, który konferencja dziś 
omówi i zatwierdzi.

Konsultowanie projektu progra­
mu i jego poszczególnych części, 
dyskutowanie tych spraw na zebra­

niach i w czasie spotkań, to przykład 
głęboko pojętej demokracji w działa­
niu. Każdy członek partii mógł wnieść 
do wspólnego dzieła swoje własne my-

□
□
□
□
□
□

śli, uwagi i wnioski. Każda organiza­
cja przyczyniała się do wzbogacenia 
programu.

Nowym momentem w opracowanym 
projekcie programu jest to, że szczegól­
ny nacisk położony został na kontro- 
1 ę realizacji uchwał. Żaden z poprzed­
nich programów, w takiej mierze, tak 
precyzyjnie, nie uwzględniał czynnika 
kontroli postanowień.

W tym właśnie fakcie, po V Zjeżdzie, 
znalazło wyraz nowe podejście do 
pracy partyjnej, nowy jej styl: kon­
kretyzacja.

PO V ZJEŻDZIE Partii, w dalszym 
ciągu, poświęcaliśmy wiele uwagi 
podnoszeniu wymagań ideowo-poli- 

tycznych oraz intensyfikacji działalno­
ści gospodarczej. Upowszechniła się u 
nas ocenaludziw powiązaniu z c o- 
dzienną praktyką, z ich stosun­
kiem do ideologii i polityki, z efekta­
mi uzyskanymi w działalności zawodo­
wej, a nic w oparciu o „obiegowe opi­
nie”, czy to — co o sobie myślą, lub 
mówią.

Kryterium praktyki nabrało 
u nas szczególnego znaczenia w ubie­
głym roku na tle wydarzeń marcowych, 
wypadków w Czechosłowacji oraz 
sprawdzianu postaw— jakim były kam­
panie polityczne przed- i po Zjeżdzie 
Partii. Hutnicza organizacja wykazała

(Dokończenie na str. 2)
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Delegaci 
na fabryczną 
konferencję

partyjną
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CZYN PRODUKCYJNY
(Dokończenie ze str. 1) 

torowo Tlenowej? Spisuje się 
również bardzo dobrze. Za­
równo w styczniu jak i w 
lutym pracnwała nadzwyczaj 
rytmicznie, -wykonując z nad­
wyżką zadania dobowe. Do­
datkowa produkcja stali wy­
niosła: 2.1 tys. ton (w stycz­
niu) oraz 2.3’ tys. ton (do 26 
lutego). Tym samym plan 
został już przekroczony o 1.4 
tys. ton stali i taki właśnie 
jest „zadatek” naszych sta- 
lowników na poczet ich zo­
bowiązania. Jak już informo­
waliśmy postanowili oni dać 
ponad plan br. 14 tys. ton 
stali konwertorowej.

Gorzej natomiast, jak na 
razie, spisuje się załoga Sta­
lowni Martenowsldej. Zobo­
wiązanie, nietknięte. Nadwyż­
ka, która została wygospoda­
rowana w styczniu (4.2 tys. 
ton), „stopniała” w lutym 
niemal doszczętnie. Trzeba 
więc zwiększyć mobilizację, 
'«’zmóc tempo pracy, bardziej 
ofensywnie pokonywać przesz­
kody. Stalownikom z Marte- 
nowskiej nie brak ambicji. 
Na pewno wybrną z obec­
nych kłopotów i w realizacji 
swego zobowiązania (10 tys. 
ton stali) nie będą ostatni.

JUZ 1.650 TON BLACHY 
GORACOWALCOWANEJ 

PONAD PLAN

Pomyślnie realizuje swe zo­
bowiązanie na cześć 25-lecia 
Polski Ludowej załoga Wal­
cowni Gorącej Blach. Dała 
sporą nadwyżkę w styczniu i 
na to samo zanosi się w lu­
tym. Jej dodatkowa produk­
cja wyniosła 1.650 ton blachy. 
Walcownicy postanowili prze­
kroczyć plan br. o 9 tys. ton 
blachy (7 tys. ton w kręgach 
i 2 tys. ton w arkuszach, pro­
dukcja towarowa). Porówna, 
nie tych liczb wskazuje rówl 
nież na bardzo dobry „start” 
walcowników z P-61. Zobo­
wiązanie będzie na pewno 
wykonane i chyba nawet 
przekroczone.

KAZIMIERZ KURAS
Wieloletni, znany działacz 

społeczny, poseł na Sejm PRL. 
Po wyzwoleniu członek PPR. 
następnie PZPR, wniósł duży 
wkład w kształtowanie się zało­
gi huty i społeczeństwa Nowej 
Huty. W pierwszych siedmiu la­
tach sam budował hutę, a nas­
tępnie zaczął w niej pracować; 
obecnie pełni obowiązki bryga­
dzisty koksowniczego węgla w 
ZK. W działalności swojej zwra­
ca szczególną uwagę na realiza­
cję wniosków z dyskusji przed- 
zjazdowej oraz na wykonanie 
inwestycji socjalnych dla załogi 
HiL. Jako delegat weźmie u- 
dział w Konferencji Fabryczne! 
w HiL.

STANISŁAW KĘDZIERSKI
Budował Nowa Hutę od po­

czątku, a po roku 1955 przy­
szedł do Walcowni Gorącej. O- 
hecnie pracuje w Aglomerowni 
I, z zawodu maszynista wywrot­
nicy wagonowej. Pracuje społe­
cznie od szeregu lat, dawniej w 
budownictwie, a następnie na 
terenie huty. Aktualnie jest 
członkiem egzekutywy zmiano­
wej OOP i Rady Oddziałowej. 
Wśród problemów, którym po­
święca swoją działalność intere­
suje go szczególnie postawa 
członka partii w miejscu żarnie, 
szkania. Został wybrany jako 
delegat na Konferencję.

Od wyzwolenia członek PPR, 
następnie PZPR. Przed osiemna­
stu laty zaczął budować hutę, 
następnie podjął w niej pracę. 
Wiele lat pracuje już w Walco­
wni Gorącej, mając zawód star, 
szego rozdzielczego produkcji. 
Wieloletni działać« partyjny i 
samorządowy. Obecnie członek 
Komitetu Zakładowego w tej 
Walcowni. W działalności swojej 
poświęca uwagę przede wszyst­
kim uaktywnieniu grap partyj­
nych, a w mieście usprawnienia 
usług dla ludności.

Delegat ż Wydziału Transpor­
tu Samochodowego i kierowca z 
zawodu. Zarazem znany działacz 
społeczny, począwszy od pracy 
w ZMP w budownictwie, peł­
nienia obowiązków członka eg­
zekutywy organizacji partyjnej 
w budownictwie oraz członka 
KM PZPR w Krakowie. Był też 
radnym w nowohuckiej dzielni­
cy. Obecnie jest sekretarzem 
POP w W-M i członkiem egze­
kutywy Komitetu Zakładowego 
Dyrekcji Naczelnej. Na czoło 
aktualnych zagadnień wysuwa 
potrzebę zmiany taryfikatora 
dla transportu samochodowego.

W Hucie im. Lenina pracuje od 
1953 r., jako elektryk. Cały ezas 
w Siłowni. Działalność jego nie 
ograniczała się tylko do huty. 
Był I sekretarzem TGP na o- 
siedlu Krakowiaków. A następ­
nie grupowym partyjnym w Si­
łowni, I sekretarzem OOP. Ak­
tualnie już drugą kadencję peł­
ni funkcję I sekretarza POP w 
Siłowni, będąc równocześnie ad 
szeregu lat członkiem egzekuty­
wy Komitetu Zakładowego Pio­
nu Gł. Energetyka.

Więcej wygóddla „człowieka z M-3“
Wub. roku na terenie dziel­

nicy przekazano do użytku 
3817 izb mieszkalnych, co 

stanowiło 100,7 proc, zadań ro­
cznych. Ponadplanowo w ub. ro­
ku oddano 36 izb dla Zeslawic- 
kich Zakładów Ceramiki Budo­
wlanej.

Plan pod względem rzeczo­
wym został więc wykonany z 
nadwyżką, w dalszym ciągu są 
jednak pewne zastrzeżenia co 
do jakości wykonywanych robót. 
Ogólnie jednak stwierdza się po­
prawę jakości, głównie w zakre­
sie wykonywania stanów suro­
wych, natomiast roboty wykoń­
czeniowe w dalszym ciągu wy­
konywane są niejednokrotnie 
dość niedbale, ich jakość budzi 
zastrzeżenia. Notuje się zarów­

no złe wykonawstwo niektó­
rych robót, jak również stoso­
wanie materiałów budowlanych 
złej jakości.

W 1969 r. plan przewiduje 
przekazanie do użytku 4854 izb, 
w tym większość — to bloki 
spółdzielcze. Teren budowy — 
Bieńczyce Nowe, Mistrzejowice. 
W tym najmłodszym osiedlu No­
wej Huty planuje się wybudo­
wanie w tym roku 9 bloków. Po­
starano się o lepszą funkcjonal­
ność przekazywanych mieszkań, 
zrezygnowano m. in. z „ciem­
nych kuchni”, których w blo­
kach w Bieńczycach Nowych jest 
niestety tak dużo. W Hf kwar­
tale bież, roku zaczną sprowa­
dzać się do bloków w Mistrze- 
jowicach nowi lokatorzy, należy

-ą-» -o
Z AKADEMII W 23 ROCZNICĘ ORMO

Koledze FILIPOWI RAT- 
KOWSKIEMU wyrazy 
głębokiego współczucia 
z powodu śmierci Matki 
składa
Zarząd Fabryczny ZMS

T

Hucie odbyła się 
rocznicy powsta- 

rot. J. Brożek

W sali Komendy Dzielnicowej MO w Nowej 
w ub. piątek uroczysta akademia z okazji 23 
nia ORMO. Na zdjęciu: prezydium akademii.

HARDO

więe jak najszybciej postarać 
się • rozwiązanie problemów 
komunikacyjnych, handiowo-u- 
sługowyeh itp.

W dalszym ciągu budownictwo 
socjalne nie nadąża jeszcze aa 
budownictwem mieszkaniowym, 
istnieje jednak nadzieja, iż za 
około 2 lata problem ten zosta­
nie rozwiązany. Biuro Projek­
tów przygotowuje bowiem al­
bum elementów dla pawilonów 
handlowo-usługowych, co skró­
ci w poważnym stopniu reali­
zację tych obiektów, można bę­
dzie wykonywać je równocześ­
nie z blokami mieszkaniowymi.

Perspektywy budownictwa na 
najbliższe lata zakładają np. w 
1970 r. budowę 6031 izb oraz 
obiekty socjalne m. in. szkolę w 
os.’ Na Wzgórzach Krzesławic- 
kich czy przedszkole w os. Ty­
siąclecia w Mistrzejowieach. Za­
strzeżenia budzi realizacja pa­
wilonów handlowych, głównie 
w Bleńczycach Nowych. Prze­
widywano, że de końca 1970 r. 
zostaną tu oddane wszystkie pa­
wilony, z wyjątkiem ośrodka 
handlowo-usługowego w o«. Na 
Lotnisku. Niestety głównie z 
powodu zmiany normatywów 
projektowania usług wydoje się 
nierealna budowa pawilonu nr 
233 w os. Jagiellońskim i nr 430 
w os. Strusia.

Sprawy budownictwa, realiza­
cji zadań, zamierzeń na przy­
szłość, trudności w realizacji, 
problem kompleksowości wyko­
nywanych robót, elewacje, bu­
dowa i remonty dróg i chodni­
ków, zieleń itp. — były tema­
tem ostatniej Sesji DRN. (bg)

Socjalistyczne nauczanie
sprawą wszystkich pedagogów

„Wzmożoną pracą ideowo-wy- 
chowauczą w szkołach realizu­
jemy uchwały 
takim hasłem 
dę rejonowa 
czycieli szkół 
HiL, w której

V Zjazdu" — pod 
odbyła się w sro- 
konferencja nau- 
przyzak lądowych 

___ , _ , udział wzięli: dy­
rektor ekonomiczny S. Suchoń- 
ski, dyrektor pracy J. Ota»w- 
ski, kierownik Działu Szkolenia 
J. Kasprowski, dyrektorzy szkół 
huty oraz licznie zgromadzone 
grono pedagogów.

Punktem wyjścia do dysku­
sji była informacja tow. Su- 
chońskiego o perspektywach 
rozwojowych kombinatu, wyko­
naniu planu 1968 roku oraz za­
daniach na rok bieżący — w as­
pekcie kadrowych potrzeb huty 
z którymi zespolone powinny 
być kierunki kształcenia w hut. 
niczych szkołach oraz referat 
Władysława Seniuty na temat 
zadań ideowo-wychowawczyeh 
i ich realizacji w I półroczu ro­
ku szkolnego.

Sekretarz propagandy KZ ON 
tow. Seniuta szczególnie zaak­
centował zadania naszych szkół 
w aspekcie wynikających z u- 
chwał V Zjazdu założeń. Do 1975 
roku szkołą powszechną stanie 
się przecież szkoła średnia, któ­
ra obejmie swym zasięgiem 90 
procent absolwentów szkół pod­
stawowych. W jego rozważa­
niach nie brakło jednego z pod­
stawowych elementów: wspól-

nego działania domu i szkoły w 
jednolitym froncie wychowaw­
czym, gdyż dopiero to gwaran­
tuje w przypadku młodocianych 
uczniów prawdziwie socjalisty­
czne wychowanie. Wiele miej­
sca poświęcił 
wychowania _ „ .
które wpajać muszą młodzieży 
socjalistyczny ‘ '
łowanie pracy.
— wbrew tradycjonalistom — 
powinni uczestniczyć sami ucz­
niowie, przygotowując poszcze­
gólne tematy.

Dyskusja, w której udział 
wzięli tow. tow. Komorowski, 
Sadowski, Naleziński, Wąehale- 
wska. Rożnowska, Sulkowski, 
Bugajski i Kasprowski — do­
wiodła. że problemy pracy 
ideowo-wychowawczej są w 
centrum uwagi nauczycieli przy­
zakładowych szkół. BR

również lekcjom 
obywatelskiego.

patriotyzm, umi- 
W lekcjach tych

Serdeczne podziękowa­
nie dla kierownictwa Wy­
działu P-64, Rady Zakła­
dowej i dla wszystkich, 
którzy w czasie mej choro­
by i pobytu w szpitalu od­
wiedzali mnie oraz pomo­
gli w formalnościach zwią­
zanych z przejściem na 
rentę inwalidzką 

składa
ZBIGNIEW RYLSKI
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Jak wykonujemy plan?

W związku ze zgonem 
mojego męża Stanisława 
TURCZYNA Kierownic­
twu Zakładu ZMO, Ra­
dzie Zakładowej oraz ko­
legom i znajomym, któ­
rzy w tak trudnej dla 
mnie chwili pomogli mi 
w obrzędzie pogrzebo­
wym — serdeczne podzię­
kowanie składam

ZONA

PŁA rr y cz y
ivowEJ buty

3
Wszystkim, którzy wzię. 

g li udział w uroczystos- 
5 ciach pogrzebowych na­

szego najdroższego Męża, 
S Brata, Tatusia, Teścia 
| i Dziadka

STANISŁAWA 
ORZECHOWSKIEGO

i okazali nam tyle współ- 
| czucia a w szz.zegolności 
3 Radzie Zakładowej i Od- 
“ działowej IIPR, Kierow- 
S nictwu Ogródków Dział­

kowych oraz Kolegom, 
■’ Przyjaciołom, znajomym

i sąsiadom, składamy naj- 
S serdeczniejsze poużięso- 
i wania

ŻONA i SIOSTRA

Nowa Huta — dwudziestolet­
nia Jubilatka — dokona w bie­
żącym roku wszechstronnej 
prezentacji dorobku swoich o- 
siągnięć we wszystkich dziedzi­
nach życia, w tym również na 
polu kultury.

Jubileuszowym przeglądem w 
pewnym sensie stanie się cykl 
wystaw indywidualnych arty­
stów-plastyków Nowej Huty, 
zainaugurowany w dniu 1 mar­
ca br. a kończący się zbiorową 
wystawą wszystkich uczestni­
ków cyklu w październiku 1970 
r.

Spośród wszystkich środowisk 
twórczych Nowej Huty właśnie 
środowisko plastyczne charak­
teryzuje się nie tylko najwięk-
□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□

szą liczebnością (około 80 osób) 
lecz tzikźe największą aktywno­
ścią artystyczną i społeczną. Już 
5 lat temu podjęło ono próbę 
zbiorowego kontaktu ze społe­
czeństwem, poprzez organizację 
I cyklu wystaw pn. „Plastycy 
Nowej Huty", kontaktu, który 
przyniósł obustronne korzyści. 
Indywidualne . wernisaże stały 
się okazją do żywej wymiany 
myśli na temat prezentowanej 
sztuki między zawodowcami a 
odbiorcami, w swej większości 
młodymi mieszkańcami naszej 
dzielnicy.

Od tamtej pory zastęp arty­
stów plastyków Nowej Huty 
wzbogacił się o wielu nowych 

(Dokończenie na str. 4)

TABELA WYKONANIA ZADAŃ 
PRZEZ HUTĘ DO 26. II WŁ.

•>'» planu
ZMO — wyroby szamotowe 101 

wyroby zasadowe 102
dolomit 94
wapno 
wyroby smołowo-dolomit.

ZK — koks ogółem 
koks wielkopiecowy 
smoła 
benzol 
siarczan amonu 

Aglomerownia nr 1 
Aglomerownia nr 2 
Wielkie Piece surówka 
Wydz. Przerobu Żużla 

żużel granulowany 
żużel pienisty 
żużel kawałkowy 

Stalownia Martenowska 
Stalownia Konwertorowa 
Wydz. Wlewnic — wlewnice 
Wydz. Walcownie Wstępne 

kęsiska prod. surowa 
prod. gotowa 
kęsy prod. surowa 
prod. gotowa

Walcownia Slabing

106
93

101

101
101
99

Przyjaciołom, Kierow­
nictwu i Radzie Zakłado­
wej IIPR, za oddanie »- 
statniej posługi KON­
STANTEMU WITAN- 
SKIEMU serdeczne po­
dziękowanie składa

RODZINA

I
 Sens partyjnej 

odpowiedzialności

(Dokończenie ze str. 1)
(Dokończenie ze str. 1) 

w tym czasie jedność ideo w B-p o- 
lityczną i całą swą siłą, zaangażo­
waniem, poparła kierownictwo partii 
na czele z towarzyszem Wiesławem.

KONFERENCJA obraduje w okresie, 
gdy wkroczyliśmy w 25-Iecie PRL, 
gdy przygotowujemy się do obcho­

dów 20-lecia dzielnicy, a z kolei i na­
szego kombinatu. Budząc dumę z

w y s o- 
k a d r,

osiągnięć i ucząc zdrowegi 
krytycyzmu i rachunku ęko 
nomicznęgo na co dzień, w n <>• 
sząc do pracy klimat 
kich wymagań wobec
delegaci, w toku partyjnej dyskusji, wy­
pracują nowy program działania na 
najbliższe dwa lata.

W tej twórczej pracy towarzyszyć im 
będą wszyscy członkowie naszej pręż­
nej, ideowo zaangażowanej fabrycznej 
organizacji.

OWOCNYCH OBRAD, TOWARZY­
SZE DELEGACI!

R. Wolski

I

slaby prod, surowa 
prod, gotowa

Walcownia Gorąca Blach 
prod, surowa 
prod, gotowa

Walcownia Drobna 
profile drobne prod, sur 
prod, gotowa 
walcówka prod, surowa 
prod, gotowa

Walcownia Zimna Blach 
blacha czarna prod. sur. 
prod, gotowa 
blacha ocynk. prod. sur. 
prod, gotowa 
blacha ocynow. ogniowo 
prod, gotowa 
blacha ocynow. elektrolit, 
prod, gotowa 
taśma

Wydz. Rur Zgrzewanych 
rury prod, surowa 
prod, gotowa 
profile zimno gięte

Wydz. Odlewnie 
prod, ogółem 
stal elektryczna surowa 
odlewy staliwne 
odlewy żeliwne

Wydział W-3 
wyroby kute ogółem 
odkuwki swob. kute 
prod, ogółem 
konstrukcje stalowe

Siłownia — energia elektr. 
Stalownie HiL — stal ogółem

105
106

PRACOWALI DOBRZE

I
I 

RYTMICZNIE. Ostatni tydzień 
bież, miesiąca mija pod zna­
kiem bardzo intensywnej pra­
cy, nadrabiania zaległości. Nie 
wiadomo tylko, czy się to uda, 
gdyż cz.asu pozostało mało. 
Kilka załóg huty pracowało o- 
stótnio bardzo dobrze i rytmi­
cznie. wykonując z nadwyżką 
plany dobowe. Dotyczy to m. 
in. załóg obu podstawowych 
wydziałów ZMO. Plan produk­
cji wyrobów szamotowych oraz

zasadowych został wykonany 
z nadwyżką wynoszącą od 88 
do 106 ton. Bardzo dobrze spi­
sały się załogi naszych Aglo­
merowni. W wyniku równo­
miernej pracy plany wykonane 
zostały z nadwyżką, a dodatko­
wa produkcja spieku wyniosła 
łącznie ok. 6 tys. ton. Słowa u- 
znania należą się stalownikom 
z Konwertorowej. Przez cały 
miesiąc pracowali niezmiernie 
rytmicznie. Oto jak po każdym 
tygodniu lutego wyglądało ich 
„konto” dodatkowej produkcji: 
5 bm. — 300 ton. 12 bm. — 950 
ton, 19 bm. — 1.480 ton i 26 
bm. — 2.350 ton. Tylko pogra­
tulować takiej równomierności 
pracy! Zupełnie inaczej wyglą­
da sytuacja w drugiej naszej 
Stalowni — Martenowskiej. Nie 
ma tu mowy o rytmiczności 
pracy, plany od drugiej dekady 
miesiąca nie są wykonywane. 
5 bm. notowaliśmy 100“/» wyko­
nania zadań i niewielką 200-to- 
nową nadwyżkę stali. Już 12 
bm. jednak wydziałowi brako­
wało do planu 1.500 ton stali. 
19 bm. — 2.300. 26 bm. ponad 
3 tys. ton. Bardzo rytmicznie 
natomiast pracuje przez cały 
miesiąc załoga Wydz. Walcow­
nie Wstępne. Wykonała plan 
produkcji kęsisk, uz.yskała 
nadwyżkę wynoszącą 7,7 tys. 
ton. Dobre tempo pracy utrzy­
muje również załoga Walcow­
ni Slabing: wyraża 
datkową produkcją 
ilości 4.4 tys. ton .

się to do- 
slabów w

ZADANIA.WYKONALI SWE
Nie zawiodła załoga ZK. Wy­
konała plan produkcji koksu 
ogółem oraz plan produkcji ko­
ksu wielkopiecowego. W 100*'» 
wywiązała się z zadań załoga 
Walcowni Gorącej Blach. Do­
bre wyniki osiągnęła załoga 
Walcowni Zimnej Blach, nad­
wyżki zostały uzyskane w pro­
dukcji blachy czarnej oraz bla­
chy ocynkowanej. Pochwała na­
leży się też załodze Wydz. Rur 
Zgrzewanych.
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inęły już z górq dwa lata od po- 
przedniej Fabrycznej Konferencji 
Sprawozdawczo-Wyborczej PZPR w 

hucie, lata niezwykle bogate w wy­
darzenia, wypełnione wytężong
pracg. Ale nie tylko to charaktery-

zuje okres jaki zawarty jest między obu konferen-
cjami. Organizacja partyjna Huty im. Lenina — naj-
większa organizacja nakładowa w Polsce, wielokrot-
nie występowała z różnymi inicjatywami. Bar­
dzo dużo uwagi poświęcała i poświęca zagadnie­
niom ideologicznym, wychowawczym, produkcyjnym,
gospodarczym, kulturalnym.

Nie jest możliwe przypomnieć wszystkich podej­
mowanych i konsekwentnie prowadzonych inicjatyw

partyjnych, dlatego też ograniczę się tylko do nie-
których.

1966177/ fcytiTijura —

1969 wyszta
LEPSZA PRACA, WYŻSZA WYDAJNOŚĆ

Gdyby zapytał mnie ktoś na jakich zaga­
dnieniach przede wszystkim skupiła 
swą uwagę organizacja partyjna huty 

w roku 1967, bez wahania odpowiedziałbym: 
na realizacji uchwały VII Plenum KC. Z jej 
inicjatywy i przy stałym zainteresowaniu, 
podjęta została u nas wielka kampania go­
spodarcza. Walka o lepszą i bardziej ryt­
miczną pracę huty, o wyższą wydajność, o 
wyższą jakość produkcji, o lepszą gospodar­
kę. Kampania ta toczyła się przez okrągły 
rok z niesłabnącą mocą.

Pierwsze natarcie miało na celu wciągnię­
cie do bezpośredniej, zaangażowanej realiza­
cji uchwały, jak najszerszych rzesz naszej za­
łogi. Trzeba przyznać, że zamierzenie to zo­
stało wykonane, a świadczą o tym najbar­
dziej wymierne rezultaty, w postaci kon­
kretnych wniosków zgłaszanych przez 
załogę. Na początku 1967 roku wniosków 
tych było 857 z czego już w pierwszym eta­
pie wprowadzono w życie — 608. Następnie, 
liczba wniosków urosła do przeszło czterech 
tysięcy.

Intensywną pracę podjęły komisje proble­
mowe na czele z komisją główną usprawnie­
nia ekonomiki i organizacji. Rozpisano ankie­
tę wśród mistrzów, której wyniki okazały się 
rewelacyjne. Opracowano program działa­
nia. Przy szerokim udziale członków partii 
uzyskaliśmy rezultat chyba najcenniejszy. 
Rozbudzona została i wzniesiona na wysoki 
poziom aktywność całej załogi huty. Jej za­
angażowanie i zapał.

Wiele spraw uporządkowano. Poprawiła 
się wybitnie rytmiczność pracy (dotąd była 
to największa słabość występująca w pracy 
niektórych wydziałów). Lepiej zaczęło się 
kształtować terminowe i pełne wykonywanie 
zamówień klientów huty, na czele z ek­
sportem. Duży krok naprzód, aczkolwiek 
jeszcze niedostateczny, został zrobiony w 
dziedzinie poprawy jakości produkcji. Wyra­
ża się to mniejszą ilością reklamacji — z je­
dnej strony i większym udziałem w produk­
cji towarowej huty — wyrobów I gatun­
ku, z drugiej.

Wielka, partyjna inicjatywa pełnego wdro­
żenia uchwały VII Plenum KC. przyniosła 
rezultaty. Wykonaliśmy w hucie ogromna 
pracę, której owoce sowicie wynagradzają 
wniesiony trud. Plenum KF PZPR, obradu­
jące w dniu 31 marca 1967 z udziałem sekre­
tarza KW tow. Jerzego Pękali, podsumowało 
wyniki, ale też wskazało jednocześnie na ko­
nieczność dalszej intensywnej pracy, przede 
wszystkim w dziedzinie poprawy organizacji 
i ekonomiki.

DALSZY ROZWOJ PRACY 
IDEOLOGICZNEJ I POLITYCZNEJ

Tradycyjnie już, co roku we wrześniu, od­
bywa się w naszej hucie plenarne posie­
dzenie KF poświęcone pracy ideowo-wy- 

chowawczej i politycznej. W roku 1967 ple­
num KF obradowało w dniu 29 września. Re-

rnłiimimiiiiiiiiuuminrirmmtuui»“
• Wśród inicjatorów hutniczych zobowiązań i czynów społecznych nic zabrakło organizacji 
? partyjnej Wydziału Wlewnic. Oto kilku współtwórców sukcesów tego wydziału. 
.iiitniHniinuunTiniiiiinniiiiiiiiniHuiiHiuiiiniiniiiiiiiiiiiiiiiiinnuiiniiniiunnumiinmiiiIHIHUKM

ferat skupiający uwagę na głównych kierun­
kach pracy politycznej i ideologicznej w hu­
cie, wynikających z uchwały VIII Plenum 
KC, wygłosił I sekretarz KF tow. Tadeusz 
Wachowski. W szerokiej dyskusji nakreślo­
no zarówno stan działalności partyjnej w 
hucie na odcinku walki z obcymi pogląda­
mi, wyniki w dziedzinie kształtowania so­
cjalistycznych, zaangażowanych postaw, jak i 
czekające nas zadania.

Akcentowano specjalnie konieczność wzmo­
żenia ofensywy ideologicznej, zwiększenia 
wymagań wobec członków i kandydatów 
partii. Stwierdzono, że wicie serdecznej u- 
wagi poświęcić trzeba zwłaszcza ludziom mło­
dym o nieukształtowanych jeszcze poglą­
dach. Wychowawcze oddziaływanie na całą 
załogę, wpajanie jej socjalistycznych zasad 
współżycia i laickiego światopoglądu, oto je 
dno z wysuniętych wówczas zadań.

Bardzo ważnym elementem pracy ideowo- 
wychowawczej jest szkolenie partyj- 
n e. Trzeba przyznać, że w tej dziedzinie re-

/topniu korzystali słuchacze z metody se­
minaryjnego prowadzenia zajęć, jak również 
z pomocy szkoleniowych. Krótko mówiąc na­
sza hutnicza kadra wykładowców wykazała 
się dobrą robotą.

Pozytywnie zostało również ocenione szko­
lenie partyjne za rok 1967/68 (oceny doko­
nało plenum KF). Większy nacisk był poło­
żony na ideowo-polityczną treść szkolenia, 
na jego wychowawczą funkcję. Wydarzenia 
marcowe dowiodły, że należy jeszcze bardziej 
zwiększyć efektywność szkolenia, zaostrzyć 
wymagania.

DYSKUSJA NAD TEZAMI 
ZAANGAŻOWAŁA CAŁĄ ZAŁOGĘ 

HUTY

Z wielu inicjatyw partyjnych w okresie 
między konferencjami fabrycznymi w 
1966 i 1969 roku na specjalną uwagę za­

sługuje dyskusja nad tezami na V Zjazd 
PZPR. Była to bardzo wielka akcja, a jeżeli 
chodzi o jej zasięg i oddziaływanie — chyba 
bez precedensu. Najpierw na otwartych ze­
braniach grup partyjnych i na zebraniach 
oddziałowych organizacji, nastąpiło zapozna­
nie się z bogatą treścią tez. Później ruszyła 
dyskusja, a towarzyszyło jej od początku wy-

Z wielu inicjatyw partyjnych w okrs 
między konferencjami fabrycznymi

Przed V Zjazdem Partii poważnie wzrosły szeregi hutniczej organizacji partyjnej. — Na 
zdjęciu: przyjmowanie nowych kandydatów partii w Wydziale Transportu Kolejowego.

zultaty organizacji partyjnej HiL są coraz 
lepsze. W roku szkoleniowym 1966/67 udział 
w zajęciach brało ponad 5 tys. słuchaczy. 
Szkoleniem partyjnym obejmowaljśmy m. 
in. 478 kandydatów partii, 157 ZMS-ców 
293 bezpartyjnych (w tej liczbie 286 kobiet). 
Więcej niż poprzednio mieliśmy zespołów 
światopoglądowych i polityki gospodarczej 
Powstała zupełnie nowa forma szkolenia — 
studiowanie wiedzy o partii.

Trudno oczywiście dać odpowiedź na py­
tanie, jakie były konkretne wyniki pracy 
szkoleniowej, rezultaty jej bowiem są nie­
wymierne, niemożliwe do uchwycenia. Nie 
ulega jednak wątpliwości, że uczyniony zo­
stał dalszy duży krok naprzód. Lepsza była 
sama organizacja szkolenia partyjnego, wyż­
sza frekwencja na zajęciach. W większym

suwanie przez załogę setek wniosków, uwag 
i postulatów.

Bez żadnej przesady można powiedzieć, że 
dyskusja przedzjazdowa objęła całą załogę 
huty, wszystkie stanowiska i wydziały. To­
czyła się — cały czas — w atmosferze dużego 
ożywienia życia politycznego załogi, wzrostu 
aktywności i politycznego zaangażowania. 
Wciągnęła, jak to się mówi, stworzyła plat­
formę do swobodnego wypowiedzenia się na 
rozmaite nurtujące ludzi tematy.

Udział w dyskusji brali partyjni i bezpar­
tyjni, młodzież, kobiety. Dyskutowano, wy* 
suwając jednocześnie wnioski zmierzające do 
poprawy sytuacji, m. in. nad pracą huty, go­
spodarnością, komunikacją, warunkami pra­
cy i bhp, nad wypoczynkiem. Wiele uwagi 
poświęcono pracy wewnątrzpartyjnej. Śmiało

wskazywano na istniejące jeszcze braki i nie­
domagania.

Wnioski zgłoszone w toku dyskusji przed- 
zjazdowej stanowią niezwykle cenny kapitał. 

• Odpowiednio posegregowane i opracowane 
zostały skierowane do realizacji. Znaczna 
część, tyczy to wniosków krótkofalowych, 
doraźnych, została już wprowadzona w życie, 
o czym powiadomiono wnioskodawców. Inne, 
a jest ich setki, znajdują się w realizacji. 
Szczególnie cenne 1 mobilizujące jest to, że 
ani Jeden wniosek załogi nie pozostał bez 
odpowiedzi, ani jeden realny postulat nie 
został pominięty. Organizacja partyjna huty 
zrobiła wszystko co możliwe, stworzyła taki 
system ewidencji i kontroli, że akcja wpro­
wadzenia wniosków w życie musi być po­
myślnie zakończona i rozliczona.

Mamy więc pewność, że z wielkiego do­
robku dyskusji przedzjazdowej, nie uroni się 
żadnej ludzkiej inicjatywy

CZYN PRODUKCYJNY I SPOŁECZNY 
JAKIEGO NIE ZNA HUTA

11, spółzawodnictwo pracy posiada w na-« 
YY szej hucie wielką tradycję. Zrodziło 

się już wtedy, gdy powstawał nasz za­
kład. Stopniowo rozwijało się coraz bardziej 
przybierając rozmaite formy. Znana jest sze­
roko w kraju załoga HiL z czynów produk­
cyjnych i społecznych, takich jednak — licz­
nych i cennych zobowiązań — jakie wyko­
nała w roku V Zjazdu Partii, jeszcze nie pa­
miętamy.

Był to czyn naprawdę godny Lenin o w- 
ców. Jego wartość, choć nie wszystko prze­
cież da sie wyrazić w złotówkach, sięga nie­
mal miliarda złotych. Na cześć V Zjazdu 
Partii, nasi hutnicy wyprodukowali dodatko­
wo m. in. 120 tys. ton stali, 76,8 tys. ton su­
rówki wielkopiecowej. 50 tys. ton wyrobów 
walcowanych. Pomyślnie także wykonali li­
czne zobowiązania jakościowe i 
ściowe.

Inspiratorem podejmowania 
na cześć V Zjazdu PZPR byli 
partii. Oni rzucili wezwanie do 
pierwsi je podjęli. Zbadali rzetelnie istnieją­
ce możliwości, postawili przed sobą ambitne 
zadania. Wyszli z czynem do załogi pociąga­
jąc ją za sobą przykładem.

Pierwsi byli również w realizacji. Czy­
nem dowiedli, że słowa dotrzymają. W wie­
lu przypadkach nasze załogi uczyniły nawet 
dużo więcej niż obiecały: przekroczyły swe 
zobowiązania.

Bilans ubiegłorocznego czynu produkcyj­
nego załogi HiL jest więc imponujący. A tego 
roku, mimo mocno napiętych planów i braku 
właściwie rezerw, nasi hutnicy natychmiast 
odpowiedzieli na apel o podejmowanie zo­
bowiązań dla uczczenia 25-lecia PRL. wysto­
sowany przez swych warszawskich kolegów. 
Obecny czyn produkcyjny przedstawia war­
tość ponad 300 min złotych. Ponadto nasi hu­
tnicy 284.5 tys. roboczogodzin poświęcą na 
pracę społeczną, w hucie i w swej dzielnicy.

i oszczędno-

zobowiązań 
członkowie 
hutników i

Kolumnę opracowali: 
Jerzy DANEK - teksty 
Stanisław GAWLIŃSKI — zdjęcia

mmHinmtmimimmtnnmnmłmmtnHmnfiniramimninnininiiiiimniuimtmiiiniiiiniiinniiiniiiiiiiiiiininiimiiiininimiiniiiiiuiinimintniimiuiiiiminuiniiiniiiiniiiiniiTiTi.
- Załoga Wydziału Wodnego nie często gości na naszych łamach. Tę brygadę BPS im. V
” war*° pokazać: przoduje w pracy, jest inicjatorką zobowiązań, które pomyślnie re_
; alizuję (zdjęcie poniżej). Z prawej: pracownice Ocynował Elektrolitycznej dzielnie do-
X trzymują kroku męskiej załodze. Nie brakuje ich zarówno w czynach produkcyjnych, —

jak i pracach społecznych.
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BOGDAN RUBINIAK
Znany przede wszystkim jako 

działacz organizacji młodzieżo. 
wej, w której był przewodniczą­
cym Zarządu Zakładowego ZMS. 
Obecnie jest I sekretarzem Ko­
mitetu Zakładowego partii w 
Walcowniach Wstępnych. W hu­
cie pracuje już od dziesięciu lat 
W działalności swojej żywo in­
teresuje się również problemami 
osiedli mieszkaniowych Nowej 
Huty, jako radny Dzielnicowej 
Bady Narodowej.

STANISŁAW SIKON
II nagrzewnicowy z II wiel­

kiego pieca będzie ten wydział 
reprezentować na Konferencji 
Fabrycznej. Działacz związkowy 
i sekretarz OOP zmiany drugiej 
poświęca swoje wysiłki kształto­
waniu ideowych postaw, uważa­
jąc to za zasadnicze zadanie or­
ganizacji partyjnej, podobnie 
jak jej oddziaływanie na bez­
partyjną załogę Wydziału Wiel­
kopiecowego. Do Nowej Huty 
przybył ze Śląska, na wielkich 
piecach pracuje osiem lat.

IGNACY MATUSIA K
Po wyzwoleniu wstąpił do 

Polskiej Partii Robotniczej. Od 
1953 r. pracował w Odlewni Że­
liwa, obecnie w Wydziale Wlew­
nic jako I operator mas foimier. 
skich. W W-l był członkiem eg­
zekutywy POP, zaś w Wydziale 
Wlewnic I sekretarzem POP. o- 
becnie jest członkiem egzekuty­
wy tej POP. Najwięcej intere­
suje go społeczno-polityczne 
wychowanie młodzieży w hucie : 
jako zadanie dla organizacji I 
partyjnej. Pragnie też, by huta ' 
starała się uzyskać jak najwię- | 
cej patentów. I

ROMAN GRZESIAK
Zaczynał działalność społeczną 

jako przewodniczący Samorządu 
Hotelowego i członek sekretaria­
tu dawnego KF ZMS w hucie. Z 
kolei został wybrany członkiem 
egzekutywy POP w W-l, oraz 
członkiem komisji rewizyjnej 
KF PZPR w hucie i przewodni, 
czącym Rady Oddziałowej w 
Odlewni Żeliwa. Z zawodu suw­
nicowy. W licznych swoich za­
jęciach społecznych zajmuje się 
przede wszystkim realizacją 
wniosków z dyskusji przedzjaz. 
dowej (m. in. w sprawie obieca­
nego budynku socjalnego).

NIKODEM MUZYK
Murarz z Zakładu Remontów 

Hutniczych i wieloletni działacz : 
związkowy oraz partyjny. I se- i 
kretarz OOP w zakładzie oraz ■ 
członek plenum Komitetu Fa. 
brycznego partii w HiL. Wśród ; 
licznych zagadnień, którymi in- ; 
teresuje się w swojej działał- j 
ności na pierwszym miejscu sta. 
wia sprawę budowy zaplecza ' 
dla załogi remontowej oraz o- j 
pieki nad młodymi pracownika- ' 
mi. Będzie reprezentował zalo. I 
gę ZRH na Konferencji KF. I

STANISŁAW BIEN
Pracował najpierw w Stalo­

wni, a następnie, od lat juz ja. 
ko suwnicowy w Walcowni 
Zimnej. Włączył się też w dzia­
łalność społeczno-polityczną, już 
drugą kadeneję jest członkiem 
Komitetu Zakładowego w Wal­
cowni Zimnej. Przedmiotem je. 
go zainteresowań stało się w 
pierwszym rzędzie uaktywnienie 
społeczno-polityczne kadry inży­
nieryjno-technicznej z średniego 
i wyższego dozoru, następnie 
sprawy socjalne załogi, m. in. 
rozszerzenie ciepłych posiłków 
na wszystkie trzy zmiany.

HÎKraSSSSKSÏÏKSSSSŒSiS:^^

ardzo ważni jest wy­
słuchanie człowieka i 

Dowiedzenie mu kiedy 
ma on rację — a kiedy nie — 
— mówi tow. Julian Kaczor, 
pierwszy sekretarz Komitetu 
Zakładowego organizacji par­
tyjnej remontowców z Za­
kładu Remontów Hutniczych. 
A jak wynika z obserwacji, 
wielu członków załogi, tak­
że bezpartyjnych, zwraca się 
do sekretarza w różnych 
sprawach. Zdarza się. iż ro­
botnik nie mogąc załatwić 
swojej sprawy pomyślnie 
gdzie indziej, uzyskuje szybką 
pomoc w organizacji partyj­
nej, u sekretarza.

Tow. Juliana Kaczora zna 
cała załoga huty, gdyż pra­
cuje on w kombinacie od 1953 
roku. Kiedyś aktywista mło­
dzieżowy, przewodniczący Za­
rządu Powiatowego ZMW w 
Brzesku, od przyjścia do hu­
ty stał się działaczem par­
tyjnym i społecznym, wypeł. 
niając nieraz trudne zadania. 
W działalności tej zdobył 
wiele doświadczenia, pełniąc 
przez szereg lat funkcje se­
kretarza. którą również tu, 
wśród remontowców powie­
rzono mu przed trzema laty.

Od początku stycznia daw­
ny OR HPR został przemiano­
wany na Zakład, zarówno ze 
względu na zasięg prac, jak 
i liczącą już cztery tysiące 
ludzi załogę, której organi­
zacja partyjna obejmuje pra_ 
wie sześćciuset członków.

Spotkanie i konsulem radzieckim
W Klubie TPPR w Nowej 

Hucie odbyła się ostatnio u- 
roczysta akademia z okazji 51 
rocznicy powstania radziec­
kich sił zbrojnych. Zorganizo­
wał ją Zarząd Oddz. ZBoWiD 
w Nowej Hucie. Udział wziął 
konsul ZSRR w Krakowie, 
tow. W. Niestierowicz, przy­
byli również oficerowie ra­
dzieccy. Naszą dzielnicę re­
prezentowali: I sekretarz KD 
PZPR tow. Tadeusz Nowicki, 
przew. Prez. DRN tow. dr 
Stanisław Cichocki, przew. 
ZO ZBoWiD ppłk, mgr Wła­
dysław Żyła, przew. ZD 
TPPR tow. Stefan Wójcik.

Podczas akademii wspom­
nieniami z okresu Rewolucji 
Październikowej podzielił się 
jej uczestnik tow. Tadeusz

Przemawia konsul radziecki — tow. W. Nie- 
stierowicz.

Krzyżem Partyzanckim i Medalem Zwycię­
stwa został oznaczony tow. A. Pikuła. Deko­
racji dukuuał praew. Prez. DRN tow. dr St. Ci- 

cbocki.

Problemy remontowe huty są 
i niełatwe i niemałe. Stąd po­
ważne zadania spadają na za­
łogę ZRH, a na jej organi­
zację partyjną w szczególno­
ści.

Sprawy te muszą być dla 
nas pierwszoplanowe — mówi 
sekretarz. Bardzo pomocna jest 
dla nas uchwala egzekutywy 
Komitetu Fabrycznego PZPR, 
podjęta na posiedzeniu wyjaz­
dowym, odbytym niedawno, w 
ramach realizacji uchwał V 
Zjazdu Partii, u nas, w ZRH. 
Wykazała ona wiele środków 
pomocnych w rozwiązywaniu 
trudnych zagadnień remonto­
wych na terenie kombinatu. 
Od v Zjazdu następuje po­
prawa w sytuacji remontowej, 
a jednym z jej środków będą 
również listy gwarancyjne, 
które zostaną wprowadzone w 
roku bieżącym. Muszą one 
jednak znaleźć także odzew w 
wydziałach HiL w formie 
przygotowania odpowiedniego 
frontu robót remontowych, 
właściwego przygotowania 
części zamiennych,, i co naj­
ważniejsze — właściwej eks­
ploatacji urządzeń po remon­
cie.

— Organizacja partyjna re­
montowców i jej pierwszy se­
kretarz poświęcają aktualnie 
wiele wysiłków właściwemu 
przysposobieniu załogi do tej 
akcji. Polega ono na stwo­
rzeniu właściwego klimatu 
wśród załogi, na przygotowa­
niu odpowiednich kadr i spe­

Barciszewski. — Członkom 
ZBoWiD wręczone zostały od­
znaczenia. Krzyż walecznych 
otrzymali tow. tow.: mgr Jan 
Juszczyk i Czesław Grzybow­
ski, Krzyże Partyzanckie o- 
trzymali tow. tow. Adam Pi­
kula, Zygmunt Młynarski, 
Czesław Łotarewicz i Jan 
Krzeszowice. Medalami Zwy­
cięstwa i Wolności zostali od­
znaczeni tow. tow.: Czesław 
Łotarewicz i Adam Pikula. — 
Medalami za Warszawę — 
tow. tow. Zdzisława Pilecka 
i Stefan Szelągowski.

W części artystycznej aka­
demii odbyły się występy, 
nagrodzone długimi oklaska­
mi.

Tekst i zdjęcia:
J. BROŻEK 

cjalizacji poszczególnych pra­
cowników.

— Trzeba w związku z tym
— dodaje tow. Julian Kaczor
— zwrócić uwagę na dalszą 
rozbudowę szeregów partyj­
nych, przede wszystkim w 
kręgu pracowników specjali­
stycznych jak elektrycy, spa­
wacze i wysoko kwalifikowani 
ślusarze. Musimy otaczać co­
raz pełniejszą opieką mło­
dych ludzi, przychodzących do 
nas ze szkół, angażując ich w 
pracy społecznej za pośrednic­
twem organizacji młodzieżo­
wej. Zadaniem naszym jest 
stworzenie im godziwej roz­
rywki kulturalnej w miejscu 
zamieszkania, w hotelach ro­
botniczych.

Trzeba powiedzieć, iż na 
przestrzeni trzech lat pracy I 
sekretarza J. Kaczora w orga­
nizacji haperowskiej wiele 
zmieniło się w tym zakładzie 
pracy na korzyść. Przede 
wszystkim docenia się i liczy 
na inicjatywy robotników, 
podchwytywane i wprowadza­
ne w życie. Następuje popra­
wa w stosunkach międzyludz­
kich, które kiedyś nie najle­
piej układały się w HPR, a 
organizacja partyjna uzyskuje 
coraz wyższy autorytet, wśród 
załogi, ciesząc się zaufaniem. 
Lepiej też układa się współ­
praca z kierownictwem huty 
i jej wydziałami, w czym po­
maga KF partii w hucie, jak 
podkreśla tow. J. Kaczor, gdy 
rozmowa nasza zeszła na te 
sprawy. I to jest również bar­
dzo ważne dla pełnego wyko­
nania zadań postawionych 
przez V Zjazd Partii.

I. KOZIELSKA

(Dalszy ciąg ze str. 2) 
twórców — a więc przybyło no­
wych środków artystycznego 
wyrażania świata, nowych kon­
cepcji ideowych i artystycznych. 
Obecny cykl obejmie 32 arty­
stów-plastyków, wśród których 
znajdują się autorzy prac sław­
nych już, zakupionych przez 
krajowe i zagraniczne zbiory 
sztuki współczesnej, laureaci 
nagród państwowych, uczestni­
cy wielu wystaw różnej rangi 
(„Głos Nowej Huty" wraz z o- 
twarciem każdej kolejnej wy­
stawy będzie prezentował jej 
autora.) Ale wezmą też udział 
w cyklu debiutanci — młodzi a- 
depci krakowskiej ASP — dla 
których ten pierwszy otwarty 
kontakt z publicznością robotni- 
czo-przemysłowej dzielnicy mo­
że mieć określone znaczenie 
dla ich dalszej twórczości.

Z założeń programowych or­
ganizatorów obecnego cyklu 
(Wydział Kultury DRN, ZDK

HiL, Redakcja „Głosu Nowej 
Huty" oraz BWA — Kraków) 
więżących twórczość artysty z 
jego środowiskiem — wyłonił 
się pomysł konkursu na pracę 
plastyczną, mówiącą o pracy w 
hucie lub innym zakładzie pro­
dukcyjnym na terenie Nowej 
Huty. W konkursie może wziąć 
udział każdy autor wystawy 
indywidualnej, zgłaszając pra­
ce biorace udział w wystawie, 
które jego zdaniem mieszczą się | 
w tematyce wskazanej przez 
konkurs. Dokładny regulamin 
konkursu otrzyma każdy ucze­
stnik cyklu w odpowiednim cza­
sie. Wyobrażamy sobie, że wśród 
wielu twórców związanych z 
naszą dzielnica mieszkaniem, 
pracą czy choćby samą pracow­
nią, znajdzie się wielu, dla któ-| 
rych udział w tym konkursie i 
stanie się wyrazem potrzeby ich 
serca i wyobraźni.

Pełni akceptacji, podziwu a 
nawet zachwytu dla indywidu­
alności twórczych, odrębności 
ich wizji artystycznych — bę­
dziemy stale szukać w rozpo­
czętym maratonie dzieł pla­
stycznych w skromnej Galerii 
..Rytm" Domu Kultury HiL 
przy ul. Majakowskiego 2 — 
wartości, które prócz bezsporne­
go faktu wzbogacania naszej 
wiedzy o świecie _ kolorów, 
kształtów, przedmiotów — zło­
ża się w jakiś pełnu obraz arty- 
stycznej wizji wspó’czesnego ży 
cia. pozwolą nam lepiej poznać 
i zrozumieć człowieka — nas

Dobry inwestor — to nie urzędnik
odny jest ostatnio ten temat. Choć w hucie można mu 
wróżyć długą przyszłość, tak długą, jak zaplanowana 
rozbudowa kombinatu. Inwestycjami — chcemy się 

dziś zająć od innej niż zwykle, nietypowej strony. Jaki 
wpływ na skracanie i przyspieszanie cykli inwestycyj­
nych ma inicjatywa, działanie ludzi, organizacji partyjnej?

A oto moi rozmówcy: inż. 
Zdzisław Kuczkowski, zastęp­
ca głównego inżyniera DI, w 
charakterze gospodarza wy. 
stępujący, inż. Zdzisław Na- 
torski z 1-2, reprezentujący 
również Komitet Zakładowy, 
jako że pełni funkcję sekre­
tarza propagandy oraz inż. 
Henryk Trębacz z 1-6, sekre­
tarz organizacyjny KZ.

• Wszyscy moglibyśmy być 
urzędnikami, bo w myśl przepi­
sów działalność inwestora jest 
w zasadzie działalnością admi­
nistracyjną. Moglibyśmy więc 
czekać na ewentualne inicjaty­
wy generalnego wykonawcy, ale 
— możemy też sami przejmować 
inicjatywę.
• Te właśnie inicjatywy są 

tematem naszych rozważań. Ja­
kie więc przykłady można by 
tu zacytować? Laikowi tylko 
wydawać by się mogło, że w 
hucie rozbudowującej się kom­
pleksowo, z gwarancjami u- 
chwał rządowych sięgającymi, 
nic ma miejsca na inicjatywę 
ludzi. Bo — terminy ustalone, 
budowa — priorytetowa, prasa 
grzmi i huczy. Ale nie ma na­
wet w tych przypadkach, gdy 
o centralnych inwestycjach mo­
wa — takiej idealnej dokumen­
tacji, by nie znalazły się w niej 
może nawet i drobne, ale nie­
zgodności. I tu jest pole do dzia­
łania.
• Albo. Wieloletnie doświad­

czenia naszej służby inwestycyj-

do 
in-

nej, umożliwiają to, czego na 
doDrą sprawę generalnie się nie 
praktykuje. A więc podejmowa­
nie ryzyka rozpoczynania 'obót 
bez kompleksowej dokumentacji. 
Ulasnie rozpoczęto roboty przy 
walcarce 20 walcowej typu Sen­
dzimir w kompleksie Walc. Zim. 
nej, mimo że nie ma jeszcze peł­
nej dokumentacji, która sukce­
sywnie spływa. Tak jest i z III 
konwertorem.

• Inicjatywa w DI jeszcze 
bardziej uwidacznia się (jest tu 
zresztą o wiele bardziej potrze­
bna) przy tych riie sztandaro. 
wych inwestycjach. Pierwszy 
lepszy przykład. Przebudowa 
hali pieców wgłębnych Zgnia­
tacza i konieczność wymiany be­
lek podsuwnioowych. Użytkow­
nik. dla którego liczy się pro­
dukcja, zgadza się na 4«-godztn. 
ny przestój, wykonawcy trzeba 
trzech tygodni. I tu wkracza in­
westor. Urzędnik napisałby pis­
mo do obu zainteresowanych. —• 
Kierownik rejonu inwestycji 
walcowni, inż. Eudniund Pie­
trzak — człowiek z inicjatywą 
organizuje konferencję i meto­
dą złotego środka ustala: IS go­
dzin plus dwie doby postoju. 
Wszyscy są zadowoleni.

• Właśnie takie działanie 
wpływa na fakt, że spory z wy­
konawcą nie sięgają wyższych 
niż obie dyrekcje szczebli. Zu­
pełnie wyjątkowo trafiają do 
Zjednoczenia czy ministrów.

• Często się zdarza, że ’ 
wykonywania tzw. małych 
westycji (wpływających na po­
prawę jakości produkcji

Plastycy
Nowej Huty

prawą jakości produkcji czy 
warunki socjalne załogi) w ogó­
le nie ma reflektantów. Pomiń- 
rrv przyczyny tego stanu rzeczy. 
Właśnie po nieudanych pertrak­
tacjach administracji — wkra. 
cza z reguły organizacja par­
tyjna DI. Przykłady? Budowa 
Centralnej Przychodni Lekar­
skiej, gdy regularnie współpra­
cowała OOP DI na cze­
le z .sekretarzem inż. Tręba­
czem z POP Zarządu Budo­
wlano - Montażowego nr 2; albo 
w końcowym etapie przekazy­
wania urządzeń Odlewni, gdy do 
usunięcia niedograń wystarczyła 
inicjatywa inż. Wdowika z 1-6 i 
wspólne posiedzenie egzekutyw; 
czy też prace przy odwadnianiu 
Mogiły, których ŻRI nie mogło 
wykonać — nic miało rur. Od­
działowe Organizacje Partyjne 
1-5 (działali tu wspólnie sekre­
tarz Mieczysław Książek i inż. 
Roman Frytek) i ZRI dogadały 
się. Nasi załatwili rury w P-63 
i zlikwidowano przeszkodę.

TA INSPIRATORSKA RO­
LA organizacji partyjnej Dy­
rekcji Inwestycji datuje się od 
1965 roku. Tyle, że na począt­
ku były to bardziej oficjal­
ne kontakty, na szczeblu 
KZ-ów i sekretariatów. Teraz 
— sięgnęła ona najniższych 0- 
gniw partyjnych, ba, poszcze­
gólnych członków partii. Wła­
śnie inspektor nadzoru inż. 
Zbigniew Maniak miał — po­
za poważną zasługą wyko­
nawcy — wpływ na skróce­
nie o 40 dni budowy warszta­
tu szkolnego. Inni inżyniero­
wie — Leszek Olszewski 
i Zygmunt Ehrenhalt — 
ostatnio zajmujący się budo­
wą nowych domów wypo­
czynkowych w Zakopanem i 

przy­samych. DUSZANOWICZ . Muszynie, żeby, tylko

spieszyć cykl inwestycyjny, 
opracowali dane wyjściowe do 
projektowania. A już kolosal­
nym osiągnięciem (zdadzą so­
bie z tego sprawę profesjo­
naliści) było uzyskanie w cią­
gu dwóch miesięcy lokaliza­
cji w Zakopanem, i to lep­
szej niż pierwotnie propono­
wana. I znów. Można było na­
pisać do architekta zakopiań­
skiego: prosimy o wyznacze­
nie lokalizacji na nasz dom 
wypoczynkowy. I czekać. Inż. 
Zygmunt Ehrenhalt po pro­
stu... wsiadł w autobus.

Od ubiegłego roku te Partyj­
ne inicjatywy przybrały na sile. 
Zamierzenia na bieżący — duże. 
Choćby tylko współpraca z Bi- 
prostalem, która za cel ma upo. 
rządkou-anie tzw. „spraw niczy­
ich". A więc sprawa inwentary­
zacji czy projektów organizacji i 
technologii budowy. Zatrzymaj­
my się przy drugim. Nie ma w 
Polsce człowieka, któryby po­
wiedział, kto ma opracowywać 
te projekty. „Zarządzenie Abso. 
lutnie Enigmatyczne” skompli­
kowało tylko sprawę. W warun­
kach huty, gdy inwestycje 
wchodzą w- kolizję z produk­
cją — ma ono zasadnicze zna­
czenie. Moi rozmówcy mówią 
rzeczowo i spokojnie. Ale za ich 
rozważnymi słowami kryją się 
miliony. Niebagatelną rzeczą 
jest przecież opracowanie ta­
kiego projektu organizacji bu­
dowy. hy nie hamowała ona 
produkcji.Względnie by hamo. 
wała ją jak najkrócej, by wy­
konywano ją najtaniej a nie naj­
droższą technologią.

Dotąd było tak. W przepi­
sach: projekt organizacji bu­
dowy powinien był być odda­
ny wraz z całą dokumentacją. 
W praktyce: wykonawca opra­
cowywał ten projekt, najwcze­
śniej w pół roku potem, gdy 
budowa była już zaawanso­
wana. Pięć zespołów robo­
czych będzie wiec miało 
wspólnie z Biprostalem dużo 
pracy. Zesnołem powołanym 
przez KZ DI do opracowania 
wspólnej tematyki podjętych 
prac kieruje inż. Koman Fry­
tek — członek KZ. — Zapla­
nowano sobie dwanaście te­
matów. Między innymi za­
stąpienie dotychczasowego sy­
stemu wypłat Biprostalowi 
(za każdą pozycję) opłatą zry­
czałtowaną. Jakie to ma zna­
czenie wie tylko ten. kto 
ślęczał nad cennikiem i skru­
pulatnie znajdywał w nim po­
zycję po pozycji, wynotowu- 
jąc cyfry i podsumowując 
długie kolumny.

Zespoły przystąpiły już do 
pracy. Odbyło się nawet pier­
wsze rozliczenie ludzi. Towa­
rzysze Dembowski i inż. Wci­
sło z DI oraz trójka z Bipro- 
stalu zdała relację z już 
wykonanych prac. Wstęp­
nych wniosków należy się 
spodziewać już w marcu. To 
będzie kawał roboty.

PS. Zdaję sobie sprawę, że za­
brakło w artykule momentów 
krytycznych, że problem inwe­
stycji w hucie można rozpa­
trywać z wielu punktów widze­
nia: na strku inwestor . wyko­
nawca, inwestor - projektant, 
inwestor - użytkownik Ze wiele 
jest przykładów świadczących, iż 
n:e wszystko w tej machinie 
porusza sie tak gładko. Ale każ­
dy z tych tematów stanowi ma­
teriał do osobnej publikacii.

BRONISŁAWA ROSZKO
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• X
Wiedza polityczna 
aktywiście niezbędna

RYSZARDA 
GASA, prze­
wodniczącego 

ZZ ZMS w 
Wielkich Pie­
cach pytam o 

rekomendacje 
do partii.

— Najważ­
niejsze, to ta­
kie przygoto­
wanie naszego 
wstąpienia do

r jT <
> Whl - -««HB

aktywisty do
PZPR, by w swej pracy par­
tyjnej legitymował się on du­
żą wiedzą społeczno-politycz­
ną. Temu służy prawa''-one 
przez młodzieżową organiza­
cję szkolenie ideowo-poli- 
tyczne. Nam idzie o to, by 
młody człowiek, któremu ob­
ce były doświadczenia star­
szych pokoleń, roznmiał sens 
przemian w naszym kraju.

Dlatego też, poza przekazy­
waniem młodzieży niezbędnej 
wiedzy marksistowskiej, pro­

wadzi się wicie spotkań z we­
teranami ruchu robotniczego, 
ze zbowidowcami.

Udzielona przez ZMS ~eko- 
mendacja, to potwierdzenie 
postawy młodego człowieka, 
którą obserwujemy przecież w 
każdej sytuacji.

Ale od członka partii wy­
magać trzeba więcej, niż od in­
nego pracownika. Taki czło­
wiek powinien zawsze umieć 
wyjaśnić swym kolegom nie­
zrozumiałe dla nich sprawy. 
Dlatego niezbędne jest ttałe 
podnoszenie wiedzy. Bo kto 
nie idzie naprzód, ten się cofa. 
Ja na przykład uczestniczę w 
zajęciach studium dla lekto­
rów prowadzonych przez "W 
ZMS. Wprawdzie wymaga to 
wiele dodatkowego wysiłku, 
ale przecież jest niezbędne, je­
śli poważnie traktuje sie swe 
obowiązki działacza politycz­
nego.

T • I nailcnszern mistrza nauczyciela i wychowawcę młodzieży Walcowni Wstępnych Stefan Pi®-Laureat plebiscytu na najlepszego mistrza . nauczyciela i. Dionizym Szopą i Jerzym Marcemi.aurea» p . . . ... rozmowic z (¿d lewej) Kazimierzem Maciaszkiem. -------—---------- - .
- ° aktywistami ZMS. którzy obecnie przystąpili do walki o najwyższą j^^^wawclei^rowadzonej nrzez^ZMS M“ 
strza był dobrą formą lepszego jeszcze wykorzystania dozoru do praey wychowawczej prowadzonej przez ZMS.

\ 1 programie działalności 
W hutniczej organizacji 

’ młodzieżowej sprawy 
produkcji zajmują czołowe 
miejsce. Współzawodnictwo 
pracy, które w naszej hucie 
miało swoje początki, które 
nadal pomyślnie się rozwija, 
stało się wypróbowaną formą 
produkcyjnej aktywizacji mło­
dzieży.

Fabryczny ZMS nie traktu­
je jednak zdobycia tytułu 
EPS przez brygadę jako celu 
samego w sobie. Jest to tyl­
ko formalne potwierdzenie 
zdolności kolektywu do pra­
cy w sposób socjalistyczny. I 
nie tylko wyniki produkcyj­
ne, choć są one ważne, decy­
dują o powodzeniu zeteme- 
sowskiej pracy na tym odcin­
ku. Nie mniej ważne, a może 
nawet ważniejsze są wycho­
wawcze efekty współzawod­
nictwa pracy.

Ostatnio powołane brygady 
uHuiiiiiiiHiiinffliiimiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiuiiiiniinniiuiMiiiiiiiiiiniiiiiniiHiiimii^

W odpowiedzi na apel
Młodzi hutnicy — członkowie Związku Młodzieży Socja­

listycznej — zawsze byli w pierwszych szeregach podejmu­
jących czyny i zobowiązania. Manifestowali w ten sposób 
swe głębokie przywiązanie do Polski Ludowej, do jej kie­
rowniczej siły, Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej.

Na apel Huty Warszawa i WKWOM w Krakowie, zeteme- 
sowcy Huty im. Lenina, poza udziałem w czynach podejmo­
wanych przez całe załogi wydziałów dla uczczenia XXV- 
lecia PRL, wyborów do Sejmu i rad narodowych oraz XX- 
lecia Kombinatu i Nowej Huty zobowiązali się dodatkowo:

— przepracować 29 tys. roboczogodzin przy porządkowaniu 
terenów huty, budowie boisk i obiektów sportowych,

— przepracować 6 tys. roboczogodzin na terenie naszej dziel- 
nicy,

_  posadzić 9 tys. drzew i krzewów na terenie kombinatu,
— zebrać 1,5 tys. ton złomu stalowego.
Poza powyższymi zobowiązaniami młodzieżowe brygady 

jakościowe w ramach swoich programów zobowiązują się:
Obsada pieca martenowskiego nr 7: zmniejszyć wybrak własny 

o 0,1 proc., zmniejszyć ilość nietrafionych wytopów z 4,5 proc, do 
4,2 proc., wyprodukować dodatkowo 2 tys. ton stali.

Obsady pieców wgłębnych nr 10 i 15 Walcowni Zgniatacz: obni­
żyć wskaźnik wybraku ż tytułu przegrzań do 0,03 z planowa­
nego 0,1 proc., poprzez lepsza pielęgnację i konserwację pieców 
wydłużyć cykle międzyremontowe remontów bieżących z j na 6 
tygodni.

Obsady głównej klatki walcowniczej PU-3 Walcowni Slabing: 
zachować limit dolnej granicy na wybraki pr.-.ewalcowanych kę­
sisk w wysokości 0,15 proc.

Zmiana C kombinowanego agregatu cięcia i agregatu nr 1 
Walcowni Gorącej Blach: dotrzymać bazy zejścia na zamówie­
nie w wysokości 90 i 87 proc., odzyskać 30 ton blach formato­
wych miesięcznie z blach kawałkowych.

Brygady Walcowni Zimnej B’ach: zmiana B walcarki pięcio- 
klatkowej_  obniżyć ilość przeklasyfikować własnych do 6 proc.,
zmiana D agregatu elektrolitycznego odtłuszczania — obniżyć 
ilość przeklasyfikować własnych do 1,25 proc., zmiana D wy- 
gladzarki dwuklatkowej — obniżyć ilość przeklasyfikować włas­
nych do 4 proc., zmiana C ocynowni elektrolitycznej — obniżyć 
ilość przeklasyfikować do 1,5 proc, oraz osiągnąć uzysk gatunku 
pierwszego w wysokości 66 proc, i uzysk produkcji docelowej 
w linii w wysokości 85,5 pre.

WIESŁAWA 
WOŻNIAK 

starszy inspek­
tor d/s socjal­
nych HPR jest 

wiceprzewo­
dniczącą koła 
ZMS przy ad­

ministracji. 
Będzie ucze­
stniczyła w 

Konferencji
Sprawozdawczo - Wyborczej 
PZPR w HiL.

Wiesława należy do ZMS 
już od 1959 roku i pełniła 
wiele funkcji. M. in. była 
członkiem prezydium ZF 
ZMS.

dobrej jakości, w których 
młodzieżowcy postawili sobie 
za cel, wykazanie, że trudny 
problem dla kombinatu moż­
na rozwiązać przede wszyst­
kim własną lepszą pracą, to

inicjatywa o wiel- 
wychowaw.

kolejna 
kich walorach 
czych.

Wszystkie te 
zmierzają do

inicjatywy 
_______n __ wychowania 
młodzieży w duchu odpowie­
dzialności za swój zakład, za 
własną pracę. Uczą, że dobro­
byt kraju, a więc lepszy byt 
każdego z nas trzeba wyku­
wać na swoim stanowisku ro­
boczym, własnym wysiłkiem.

Dwa lata temu zainicjowa­
no Turniej Młodych Mi­
strzów Techniki. Za Jego u- 
działem nastąpił widoczny 
wzrost zainteresowania mło­
dych pracowników techniką.

ze
.30
W

Najlepiej o tym świadczy, 
w 1968 roku zgłoszono o 
proc, wniosków więcej niż 
roku poprzednim.

TMMT stał się skuteczną 
forma technicznej aktywizacji 
młodzieży. W dobie dynami­
cznego rozwoju techniki, wła­
śnie młodzież, dzięki lepszym 
warunkom do nauki, jest le­
piej przygotowana teoretycz. 
nie do wykonywania zawodu.

Przedstawiciele ZMS składają na uroczystym KSR-rze mel­
dunek o zobowiązaniach podjętych przez młodzież huty 
z okazji 25-Iecia PRL. wyborów do Sejmu i rad narodo­

wych oraz 20-lecia kombinatu i Nowej Huty.O większe zaangażowaniespołeczne

Kto wiec, jeśli nie ona, sta­
nowić winna siłę motorycz- 
ną postępu.

Wychowawcze oddziaływa­
nie na młodzież poprzez u- 
dział w produkcji, to takż.e 
uczestnictwo ZMS we współ- 
zarzadzaniu zakładem. W ten 
sposób aktywiści ZMS zdo­
bywają praktyczne umiejęt­
ności' kierowania produkcja. 
Występując w kolektywach, 
KSR-ach w imieniu i w spra­
wach młodzieży, nie ograni­
czają się wszakże wyłącznie 
do spraw młodzieżowych.

Wspomnieliśmy tylko o naj­
ważniejszych inicjatywach 
produkcyjnych ZMS w Hucie 
im. Lenina. Lecz i inne po­
czynania, podobnie jak i te, o 
których była mowa, to prze­
cież przedłużenie pracy par­
tyjnej na szerol-.ie rzesze mło­
dzieży hutniczej.

— Najbardziej — mówi Wie­
sława — interesują mnie spra­
wy pracy z dziewczętami. U 
nas, w Hucie Lenina panuje 
powszechne przekonanie, że 
stanowiska obsadzone przez 
kobiety są mniej ważne, że 
praca na nich niewiele sie H- 
czy w ogólnym bilansie pro­
dukcji huty. Uważam, że tak 
nie jest. W skomplikowanym 
organizmie wielkoprzemysło­
wym nie ma stanowisk mniej 
i bardziej ważnych. Na każ­
dym trzeba dobrze pracować. 
Nieraz obserwuję, że kobiety 
traktują swą pracę poważniej 
niż mężczyźni, choć zajmują

Młodzież 
równym partnerem

Maj 19G8 r. I sekretarz KW PZPR w Krakowie, tow. Cze­
sław
tym

Domagała wręcza legitymacje partyjne nowo przyję- 
kandydatom PZPR rekomendowanym przez ZMS.

Tow. Władysław Furgał ak­
tywista ZMS w DKT iest 
delegatem na IX Fabrycz­

ną Konferencję PZPR.
— Praca partyjna z mło­

dzieżą — mówi tow. Furgał — 
jest odpowiedzialna i wcale 
niełatwa. Dlatego każdy mło­
dy członek partii powinien, 
moim zdaniem, jako swe na­
danie partyjne, mieć pracę w 
organizacji młodzieżowej.
Wtedy istnieje ścisły kontakt 
7.MS z organizacją partyjną. 
Bo najłatwiej z młodymi do­
gadają się młodzi. Młodzie­
żowcem trzeba się czuć. Mło­
dzi nie lubią być pouczani na 
każdym kroku. Trzeba trak­
tować ich poważnie. Zawsze 
— jak równego partnera. Do­
piero wtedy można znaleźć 
wspólny język.

Kiedy załatwi się jakąś 
sprawę aby zbyć, kiedy nie 
wyjaśni się jakiejś decyzji 
do końca — to starsi nie­
raz machną ręką. Młodzi na­
tomiast próbują sami docho­
dzić słuszności takiego lub in­
nego pociągnięcia. Nie zawsze 
bez pomocy bardziej doświad­
czonych dochodzą do słusz­
nych wniosków.

Młodzi pracownicy są bar­
dziej zapalczywi, ich entu- 

stanowiska wcale nie łatwiej­
sze.

— Sądzę, że organizacja 
partyjna i ZMS powinny wię­
cej przy wiązy wać wagi do pra . 
cy z kobietami, a szczególnie 
z rńłodymi dziewczętami, któ 
re dysponują większą ilością 
wolnego czasu.

— Myśmy w naszym kole 
ZMS, składającym się w głó­
wnej mierze z kobiet, potrafi­
li je zaktywizować. Większa 
społeczna aktywność pozwoli 
dziewczętom na właściwe ®- 
kreilenie swego miejsca wh-u- 
tsuczym kombinacie.

zjazm można wykorzystać do 
realizacji dobrych celów. Ale 
też młodzi łatwiej się zrażają. 
Kiedy coś im nie wyjdzie, bo 
ktoś z kierownictwa zawali, 
kiedy zbędzie się byle 'zym 
jakąś ich inicjatywę, trudno 
na drugi raz wykrzesać z nich 
zapał.

O tych sprawach trzeba za. 
wsze pamiętać. Bo młodego 
człowieka zrazić, to znaczy 
odsunąć poza nawias naszych 
wpływów.

Rzecz jasna, nie należy po. 
błażać, ani stosować taryfy 
ulgowej w stosunku do mło­
dzieży.

Teksty: Stanisław
Nowakowski

Zdjęcia: Stanisław
Gawliński i Józef
Rośkiewicz

KRONIKA ZMS
Organizacja szkolna ZMS przy 

Technikum Hutniczo-.łlcchani- 
emym dokonała oceny rocznej 
pracy oraz wybrała nowe wła­
dać na VI Konferencji Sprawoz­
dawczo-Wyborczej, która odby­
ła się w sobotę 22 bm. W dy­
skusji jaka wywiązała się po 
referacie sprawozdawczym, któ­
ry wygłosił przewodniczący u- 
stępującego zarządu Kol. W. 
Mostowik, poruszono szereg 
spraw wynikających z działa­
nia organizacji. Były to sprawy 
dotyczące: działalności ideologi­
cznej, pracy wakacyjnej w 
OHP, nauki, sportu i wypoczyn­
ku, oraz współpracy z organi­
zacjami działającymi w wyż­
szych uczelniach i w zakładach 
pracy. Konferencja wytyczyła 
program działania organizacji w 
nowej kadencji oraz dokonała 
wyboru nowego dwudziesto­
osobowego Zarządu Szkolnego, 
któremu przewodniczył będzie 
kol. “St. Kustra.

opr MAREK DANECKI
Klub Młodzieżowych 

Koree pondeatów
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Popularyzujemy idee »olimpijskie
Jak już informowaliśmy, w 

ub. tygodniu odbyła się konfe­
rencja prasowa, zorganizowana 
przez Wojewódzką Komir- 
Współpracy z PKO1, na której 
omawiano program tegorocznych 
„Dni Olimpijczyka” oraz obcho­
dów 50-lecia Polskiego Komitetu 
o.impijskiego. Tegoroczne „Dni 
Olimpijczyka" (1—10 marca) za­
inauguruje uroczysta akademia 
w Lublinie, pierwszej stolicy 
Polski Ludowej. „Dni Olimpij­
czyka” włączone są bowiem w 
program obchodów 25-lecia Pol­
ski Ludowej.

W trakcie trwania „Dni” prze­
widuje się wiele spotkań z olim­
pijczykami (m. in. z udziałem 
reprezentantów Hutnika) w klu­
bach. szkołach, zakładach pro­
dukcyjnych. Na odbywających 
się w tym czasie imprezach 
sportowych odczytywany będzie 
Apel Olimpijski. Planuje się 
zorganizowanie atrakcyjnv?h 
imprez sportowych, nastawio­
nych głównie na propagandę 
idei olimpijskiej.

Obchody 50-lecia PKO1, któ­
rych kulminacyjnym punktem 
będzie sesja Międzynarodowego 
Komitetu Olimpijskiego w War­
szawie w dniach od 5 do 10 
czerwca, ukazać mają dorobek 
50-lecia polskiego sportu, ze 
szczególnym uwzględnieniem 
okresu powojennego. Z drugiej 
strony ich celem jest odpowied­
nie przygotowanie do następ­
nych Igrzysk Olimmtskich, któ- 

Chełmiec i Gwardia 
Wrocław przeciwnikami 

siatkarzy
W kolejnych spotkaniach

mistrzostwo I ligi siatkarze Hut­
nika grać będą z dwoma zespo­
łami z Dolnego Śląska. Dziś (so­
bota 1 marca) o godz. 18.00 snot- 
kanie Hutnik — Chełmiec Wał­
brzych a w niedzielę 2 marca 
o godz. 11.00 Hutnik—Gwardia 
Wrocław. Oba mecze — iak 
zwykle — w hali Wandy. Przy­
pominamy. że w pierwszej run­
dzie zespół Hutnika wygrał z 
Chełmcem w Wałbrzychu 3:0 a 
przegrał z Gwardią we Wrocła­
wiu 1:3.

Tydzień temu siatkarze Hut­
nika rozDoczęii drugą rundę mi­
strzostw dwoma zwycięstwami. 
■Wygrali w Szczecinie z Pogonią 
3:0 (15:13. 15:7. 15:4) oraz z AZS 
w Gdańsku 3:2 (13:15, 15:13, 15:7, 
5:15, 15:11).

Koszykarze Sparty 
na wyjeździe

Po tygodniowej przerwie 
wznowione zostaną rozgrywki o 
mistrzostwo I ligi koszykówki 
męskiej. Zespół Sparty g-ać bę­
dzie r.a wyjeździe: w sobotę ze 
Śląskiem we Wrocławiu a w 
niedzielę z Lechem w Poznaniu. 
Jeśli nowohucianie nie przeła­
mali kryzysu formy, który 
obserwowaliśmy u nich w me­
czach z AZS Toruń i Wybrzeżem 
Gdańsk — to jest więcej niż 
pewne, iż powrócą do domu bez 
punktu. Jeśli natomiast odzy­
skają formę, to będą mogli po­
kusić się o zwycięstwo nad Le­
chem. Aktualny przodownik ta­
beli i najważniejszy kandy­
dat do tvtułu mistrzowskiego — 
Śląsk Wrocław jest chyba nie 
do pokonania na włe'-—i tere­
nie.

Po tych dum meczach, koszy­
karzom Sparty pozostaną do za­
kończenia mistrzostw tylko dwa 
spotkania u s:eb;e: 15 bm. z Wi­
słą i 16 bm. z ŁKS.

J. Molik najlepszym 
brydżystę Hutnika 

w 1968 r.
Podczas zebrania sprawozdaw­

czego sekcji brydża sportowego 
Hutnika ogłoszono wyniki we- 
wnątrzklubowego współzawod­
nictwa za rok 1968. Pierwsze 
miejsce w całorocznej punktacji 
zajął Jerzy Molik 109.5 pkt., 
przed Janem Królem 106.5 pkt. 
i Adamem Czerwikiem 79 pkt. 
Dwaj pierwsi to czołowa para 
Hutnika, członkowie drużyny. 
k‘ >ra wywalczyła wicemistrzo­
stwo ligi okręgowej, wicemi­
strzowie okręgu i półfinaliści 
mist-zostw Polski parami. Cała 
pierws-a trójka należy w Hut­
niku do grupy młodych zawod­
ników.

Tenis stołowy
W sobotę ’ niedzielę odbędą sie 
w Nowej Hucie dwa spotkania 
o mistrzostwo I ligi tenisa sto­
łowego. W sobotę o godz. 17.00

re — jak wiadomo — odbędą się 
w 1072 soku w Monachium. 
Przygotowanie nie tylko pod 
względem sportowym ale rów­
nież — szczególnie z uwagi na 
miejsce Igrzysk — politycznym. 
Ambicją- działaczy rozwijającej 
coraz aktywniejszą działalność 
Wojewódzkiej Komisji Współ- 
pr-cy z (PKO1, jest podwojenie 
liczby oliaripijczyków z regionu 
krakowskiego w stosunku do re-; 
prezentac.łi na Meksyk. Sadzi-; 
my, że w realizacji tych planów : 
poważną r.plę może odegrać Hut- ! 
nik, skupiający wysokiej kla«v ; 
zawodników w takich dyscypli-; 
nach objętjach programem olim-; 
pijskim. jak boks, siatkówka.: 
czy lekkoatlletyka. Jedną z form ; 
wyławiania sportowych talen-; 
tów będą planowane na bieżący; 
rok zawody w różnych dyscypli- ! 
nach sportowych, organizowane; 
pod hasłem: „szukamy przy­
szłych olimpijczyków". ;

Jak co roku, podczas „Dni! 
Olimpijczyka” Totolotek” orga-1 
niżu je podwójne ciągnienie, z; 
przeznaczeniem nadzwyczajnego; 
dochodu na fundusz olimpijski.; 
Uczestnicy podwójnych zakla-! 
dó"- w dniu 2 marca (kupon za ■ 
20 zł) mają szansę wygrać mi-; 
lion zł w normalnym ciągnie-;________  ____ _
niu (w Łodzi), drugi .milion w 1 motnym obłożnie chorym lub 
w losowaniu olimpijskim (w - zniedołężniałym. Propozycję 
Warszawie) oraz wyjazd na XX ; przyjęto z aplauzem. Natrch- 
Igrzyska Olimpijskie do Mona-;miMt zgłosili się chętni do peł- 
chium i 3 wyjazdy na Mistrzo-" 
stwa Europy w boksie (maj 19oś) 
do Bukaresztu.

mecz Hutnik—Włókniarz Łódź a : 
w niedzielę o 11.00 Hutnik—Po-; 
lonia Chodzież. W tym ostatnim ; 
zt pole zobaczymy wychowanka ; 
Hutnika — Czesława Knapika. : 
który występuje w barwach Po- • 
lonii.

Zwycięstwo zespołu Wandy :
Z udziałem 80 zawodników od- ; 

były się w Krakowie zawody t 
dżudo pomiędzy zespołami 1 
Gwardii Katowice, Wandy No-; 
wa Huta i MKS Jordan Kraków. ; 
Był to turniej drużynowy w ka-: vc>iv ~ „„„„„ „ ,____
tegorii seniorów, w kategorii ! b^^-iani są“»muneńrćhó^ 
młodzieżowej oraz. juniorów-; ai do Bieńczwc Nowych, to jest 
młodzików. W kategorii senio-; około 400 metrów, aby kupić 
row pierwsze miejsce zajął ze-:sobie do zjedzenia. Niewy- 
spół Wandy, wygrywając w de-! Roda , strata czasu. Przypusz- 
cydującym spotkaniu z Gwar-; ciać naieży. iż w nowym osie­
dlą Katowice 6:3. Podobnym re- ; d]tl kiosk taki przydałby się nie 
zuitatem zakończył się turniej: tylko załodze wznoszącej nowe 
w grupie młodzieżowej. ’ ! pioki, lecz również dla stałych

__ M___ ; mieszkańców jako prowizorycz­
ny punkt zaopatrzenia w arty­
kuły spożywcze. Jak wiadomo 
bowiem, nie odrazu rodzą się 
sklepy w dostatecznej ilości. 

Druga prośba pracowników 
budowlanych zatrudnionych
aktualnie na osiedlu w Mistrze- 
jowicach odnosi się do komuni­
kacji. Mianowicie chodzi o usta­
lenie przystanku na żądanie dla 
autobusów linii nr 132, przejeż­
dżających koło budowy. Jak 
dotąd bowiem załoga budowla-

Zakończono eliminacje 
w turnieju drużyn 
niestowarzyszonych

Parę miesięcy trwały elimina­
cje wielkiego turnieju nitki 
ręcznej drużyn niestowarzyszo- 
nyeh. który odbywa się w hali 
Wandy. W turnieju bierze udział 
ponad 70 drużyn chłopców i kil­
kanaście zespołów żeńskich. W ___ _
marcu odbywać się będą finały. ! na. dojeżdżająca z Nowej Huty 

; i Krakowa, musi iść od przy- 
® ; stanku autobusu nr 123 — 400

bm. - wolne zebranie : metrów na miejsce pracy. Rzecz U .. . chyba do uzgodnienia z MPK,
nutniKa : większych trudności. Spra-
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Dobiegają końca zebrania 
sprawozdawcze w sekcjach spor­
towych Hutnika. Jako ostatnie. ówne, niezliczone szeregi
ounędzie się 3 bm. o godz. 17.00 żołnierzy maszerują przez
— zebranie sekcji siatkówki.. uńelki plac. Tupot pod-
Natomiast 21 bm. odbędzie się; kuf eh butów mi„Za się Z 
walne zebranie sprawozdawcze! ,, ... . . . , _klubu sportowego Hutnik. ‘.dźwiękiem triumfalnego mar- 

! sza i odgłosem werbli. Kamera 
; przesuwa się na trybunę, 
: gdzie z butną miną stoi nie- 
; dawny „pan Europy" z ręk^ 
! it>v*oko wzniesioną ponad gło- 
; wę. Rozfanatyzowany tłum., 
: niemilknące okrzyki „na 
; cześć". Po chuńli obraz się

SUKCES W II ZIMOWEJ 
SPARTAKIADZIE

wietną postawę wykazali 
narciarze HiL. Wzięli bar­
dzo liczny udział w zawo- .------ . _

dach II Zimowej Spartakia- • zmienia. Bojówki SS buszują 
dy Hutników. zorganizowa- : po domach. Dokonują rewizji, 
nych 22 lutego w Ustroniu • przewracają wszystko do góry 
przez Zarząd Główny ZZH i: nogami. A potem słyszę dono- 
Federację Sportową Hutnik. • śny głos fiihrera, który zamie- 
Zwyciężyli w tych zawodach ; nia się w rosnący huk bomb 
uzyskując najlepsze czasy na ; spadających na polskie mia- 
trasie slalomu giganta, 
nym trofeum naszych 
towców stał się puchar 
chodni.

Do zwycięstwa przyczynili : nanie haniebnych faktów z 
się szczególnie następujący ; historii Niemiec, to częsta 
zawodnicy z Huty im. leni- 1 pozycja masowych środków 
na: Ryszard Ferek, Mieczy- ; NRD-owskiej informacji. A 
sław Wójcik, Roman Wieleb- : zaraz po tym programie, emi- 
nowski i Stefan Polański. ; towany jest inny. Tytuł:

Uczestnicy zawodów II Zl- ! „NRD spadkobiercą rewolu- 
mowej Spartakiady Hutni- • cyjnych walk niemieckiej kła­
ków. zdobywcy pucharu, wy- ! sy robotniczej”. Zaczęło się 
rażają serdeczne podziękowa- ; już przed kilkudziesięciu la­
nie Radzie Zakładowej 1111 za ! ty. Róża Luksemburg i Karol 
pomoc i serdeczną opiekę ja- ; Liebknecht — komuniści wal­
ką otoczona była 50-osobowa ! czący, więzieni i wreszcie be- 
ekipa naszego zakładu. ; stialsko zamordowani. Ernst 

Thalmaan — komunista, i an-

Cen- : sta. Wreszcie napis; „To s'” 
spor- ; nie powtórzy nigdy."’.
prze- : Oglądam program w telewi- 

; zji NRD w Lipsku. Przypomi-

Plenum ZD ZMS oceniło realizację 
uchwał VII Konferencji Dzielnicowej
We wtorek, 18 bm. odbyło 

; się V Plenarne posiedzenie 
: Zarządu Dzielnicowego ZMS 
; w Nowej Hucie. Na wstępie 
: wiceprzewodniczący ZW ZMS 
j tow. Wojciech Hydzik oraz 
■ kierownik Wydziału Młodzie- 
t ży Robotniczej tow. Andrzej 
; Zur wręczyli odznaczenia im. 
: Janka Krasickiego wyróżnia- 
; jącym się swoją pracą w or-

Problemy rencistów
Niedawno w świeżo wyremon­

towanej świetlicy Osiedla Spor­
towego odbyło się spotkanie 
przedstawicieli osiedlowych or­
ganizacji społecznych z renci­
stami.

W spotkaniu uczestniczyli: 
przewodniczący TGP, przewod­
niczący Komitetu Osiedlowego 
oraz sekretarz POP i przewod­
niczący Rady Zakładowej za­
kładu opiekuńczego, którym 
jest ZB-1 Centrum. Był również 
pi zedstawiciel Wydziału Opieki 
Społecznej DRN — terenowy 
opiekun Osiedla Sportowego.

Organizatorzy spotkania za­
proponowali weteranom pracy 
utworzenie kilkuosobowej ko­
misji tzw. grupy samopomocy, 
która miałaby za zadanie orga­
nizowanie pomocy rencistom sa-

CZVrELMCV

czytam 
Huty o

BUDOWNICZOWIE OSIEDLA 
W MISTRZF.JOWICACH 

MAJĄ GLOS
Pisze do nas ob. B. B. (nazwr 

sko znane Redakcji): 
nieraz w Głosie Nowej 
różnych bolączkach, o których 
piszecie krytycznie w gazecie. 
Myślę iż Redakcja wydrukuje 
również naszą prośbę, o otwar­
cie kiosku spożywczego w poblt- 
żu budowy.

Jak się okazuje, pracownicy 
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śmierć bliskich ludzi, związa­
nych jedną ideą, jest zawsze o- 
kropna, wywołuje bunt i roz­
pacz. Ale dziś myślę o tym czę­
sto i dochodzę do wniosku, że 
gdyby nie ich serdeczny trud, 
ich bohaterstwo, nie bylibyśmy 
dziś tak dojrzali... A jednak... 
Szkoda, że nie mogli doczekać 
dnia, o który walczyli...

ganizacji aktywistom dzielni­
cowym. I tak brązową od­
znakę otrzymała tow. Wanda 
Rajczyk z PPB HiL-u oraz 
srebrną tow. Bogusław Biskup 
ze Spółdzielni Mieszkaniowej 
„Hutnik”.

Referat sprawozdawczy 
przedstawił główne osiągnię­
cia, wskazał także na nowe, 
dotychczas nie w pełni doce­

nienia dyżurów w świetlicy, 
która ma być miejscem codzien­
nych spotkań rencistów oraz do 
pomocy w załatwianiu spraw 
związanych z opłatami admini­
stracyjnymi, zakupami leków, 
prowiantu itp.

Niezależnie jednak od akcji 
samopomocy, renciści mieszka­
jący na Osiedlu Sportowym ma­
ją wiele bolączek i trudnych 
problemów, których sami nie są 
w stanie rozwiązać. Wielu spo­
śród nich nie ma żadnego kon­
taktu z byłym zakładem pracy, 
wielu nie umie sobie poradzić z 
zawiłymi przepisami ZUS-u. 
czują się opuszczeni i pokrzyw­
dzeni. Dla takich nie wystarczy 
samopomoc. Trzeba konkretniej­
szej rady.

Wielu innych natomiast po­
trzebuje wyjaśnień przepisów 
ZUS-u, niestety zaproszony 
przedstawiciel tej instytucji nie 
przybył na spotkanie. Przydał­
by się także przedstawiciel służ­
by zdrowia do której renciści 
mająę niejdnokrotnie żal o nie­
zbyt uprzejme traktowanie, (kp) 

wa jest szczególnie istotna w o- 
kresie niesprzyjającej pogody 
w czasie której prace budowla­
ne również muszą iść naprzód. 
A więc obie poruszone w liście 
Sprawy kierujemy do właści­
wych adresatów, czyli Dyrekcj-’ 
MHD Art. Spożywczymi w No­
wej Hucie oraz do Dyrekcji 
MPK w Krakowie w oczekiwa­
niu rychłego 'załatwienia.

WARTO PAMIĘTAĆ
Nawiązując do 25-tej roczni­

cy PRL oraz 20-tej rocznicy No­
wej Huty ob. Władysław Hanek 
pisze w swoim liście o okazji 
do przypomnienia w gazecie 
młodych budowniczych dzielni­
cy i kombinatu, zwłaszcza pio­
nierów z zaciągów ZMP. W li­
ście swoim autor przytacza też 
szereg nazwisk ludzi, dawnych 
budowniczych, a dziś znanych 
działaczy społecznych w Nowej 
Hucie.

Oczywiście, iż w okresie ob­
chodów obu rocznic, wśród wie­
lu tematów rocznicowych znaj­
dzie się również miejsce na 
przypomnienie ludzi i organi­
zacji młodzieżowych. które 
wniosły swój wielki udział w 
powstanie kombinatu oraz naj­
młodszej dzielnicy Krakowa. 
Nie mówiąc już o tym, że z 
nazwiskami szeregu znanych z 
tamtego okresu ludzi można się 
spotkać na lamach naszej gazety 
na co dzień. Dziękujemy za ob­
szerną korespondencję. (ik) 

Notatki z podróży do NRD

Tradycja i dzień dzisiejszy

ciotki w 
Martha 

w pobli- 
drobna

tyfaszysta, zamęczony w obo­
zie koncentracyjnym w Bu- 
chenwaldzie. Przez ekran 
przewijają się dziesiątki, set­
ki, tysiące niemieckich anty- 
faszystów. I wreszcie — 
uwieńczenie rewolucyjnego 
trudu: powstanie Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej 
przed niespełna 20 laty...

«
— Byłam w lecie u 

Hamburgu — mówi 
Lehmann, zamieszkała 
żu Budziszyna. Mała, 
kobieta. Mąż siedział w Dachau 
za to, że nieopatrznie wypo­
wiedział swe zdanie na temat 
rządów fiihrera. Nie wrócił ni­
gdy do domu.

— A więc byłam w Hambur­
gu. Ładne miasto, pełne rozma­
chu. ogromny ruch. Neony, o- 
szalamiające wystawy. Rzucają­
cy się w oczy blichtr, ale po­
wiem pani szczerze, nie chciała- 
bym tam żyć. Dlaczego? Mimo 
tego samego języka, nie mo­
głam się z tymi ludźmi doga­
dać. Są obcy, jacyś egoistycz­
ni i bezideowi. Chociaż nie. oni 
mają swe idee. Jest nimi pogoń 
za pieniądzem i marzenia o 
wielkości NRF. Coś mi to przy- _ _
pomma... Na nas, obywateli -Zc tak nie myślałem oczywiście, bo

niane kierunki w działalnoś­
ci organizacji. Poruszono 
między innymi problem szko­
lenia ideologicznego członków 
ZMS, zwracając uwagę na 
potrzebę dalszego wzrostu ilo­
ści szkolonych. Zaakceptowa­
no problem adaptacji społecz­
no-zawodowej członków or­
ganizacji w zakładach pracy, 
położono nacisk na wzrost u- 
działu organizacji zakłado­
wych w zarządzaniu przedsię­
biorstwem, na większe zain­
teresowanie Zarządów Zakła­
dowych problemem współza­
wodnictwa pracy.

De niewątpliwych sukcesów 
organizacji dzielnicowej należy 
dobra praca w terenie — to jest 
zaktywizowanie grup terenowe­
go działania w osiedlach pod­
miejskich i na terenie dziel-
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Porady praktyczne
W okresie zimy, kiedy z bra­

ku słońca i naturalnych wita­
min twarz nasza zaczyna nabie­
rać niezdrowego wyglądu — 
staje się szara, bezbarwna, moż­
na przy pomocy pewnych za­
biegów przywrócić cerze zdro­
wy wygląd. Do najprostszych 
takich zabiegów należą masecz­
ki. — Bardzo skuteczną masecz­
kę serową sporządza się ze 
świeżego twarożku roztarte­
go z kilkoma kroplami wody u- 
tlenionej i żółtkiem. Masą tą 
pokrywa się twarz i szyję. Po 
10—15 minutach zmywa letnią 
wodą i następnie spłukuje zim­
ną. — Inną maseczkę, drożdżo- 
wą, sporządza się z 3 dkg 
świeżych drożdży roztartych z 
paroma kroplami miodu. Ma­
seczkę przetrzymuje się na 
twarzy przez 15^-20 minut i na­
stępnie zmywa podobnie jak 
serową — Obie wybitnie odży­
wiają i podnoszą jędrność skó­
ry-

Świetnym kosmetykiem, który 
jednak musi być aplikowany 
pod okiem lekarza lub kosme­
tyczki, jest naświetlanie lampą 
kwarcową. Promienie lampy 
kwarcowej wpływają również 
korzystnie na ogólną przemianę 
materii, na krążenie krwi, 
wzmagają odporność na choro­
by i infekcje, (kog)

Aktywiści drużyny zuchowej przv szk. nr 92 .„Wilki Morskie” 
— urządzili dla najmłodszych klas bal maskowy, połączony z a- 
trakcyjnymi zebraniami oraz herbatką. Na zdj. maluchy wno­
szą głośny (!) toast na cześć gości. Fot. J. PODLECKI

,Niemiec wschodnich" patria z 
wyższością. Może dlatego, że by­
łam trochę gorzej ubrana. Je­
stem sama od tylu lat, ale prze­
cież ile nie zarabiam. Zresztą, 
czy to najważniejsze? Ich po­
garda dla nas wynika przecież 
z czegoś innego. Mówią o nas 
z przekąsem: wy komuniści. I 
wykrzywiają przy tym twarz, 
jakby zobaczyli samego diabła... 
Obcy kraj, chociaż też Niemcy...

*

Prof. Heinrich Bruhn, pra­
cownik uniwersytetu w Lips­
ku ma wiele cennych pamią­
tek. Aż dziw’, że ocalały. Zdję­
cie ojca ściętego toporem w 
Berlinie na rozkaz samego 
fiihrera. Kawałek pasiaka z 
Buchenwaldu, metalowy zna­
czek z obozu, zdjęcie profeso­
ra o tak wychudzonej twarzy 
i zapadniętych oczach, że tru­
dno go poznać...

— To nie przyjemnego 
wspominać te lata, ale nie 
można oderwać się od przeszło­
ści. Z nią wiąźe się wszystko, 
co osiągnęliśmy dzisiaj. Jest 
śmierć potrzebna i niepotrzebna. 
Tą pierwszą zginęło wielu 
moich współtowarzyszy. Wtedy

Społeczeństwu” 
Dzielnicowym

i żywej dysku-

niey, otwarcie młodzieżoweg« 
kłubu-kawiarni „Znicz”, inicja­
tywa utworzenia tzw. „Młodzie­
żowej Służby 
przy Sztabie 
ORMO.

W szerokiej 
sji, członkowie plenum repre­
zentujący młodzież z terenu 
całej dzielnicy, poparli głów- 
r.e tezy referatu, wnosząc jed­
nocześnie wiele nowych ak­
centów w formie wniosków 
odnośnie przyszłego działania 
organizacji dzielnicowej.

Na zakończenia przeprowa­
dzono zmiany organizacyjne 
wprowadzając w skład Ple­
num ZD sześciu nowych ak­
tywistów.

Bogusław Pieczara 
z Klubu .Młodzieżowych 

Korespondentów

Możemy już zaryzykować za­
mianą ciężkich zimowych kożu­
chów i futer, na cieple wpraw­
dzie ale nieco lżejsze okrycia. 
Na okres przedwiośnia najlepiej 
nadają się kostiumy o żakietaen 
podbitych watoliną. — Prezen­
tujemy właśnie taki ładny ko­
stium. którego elementem naj­
modniejszym jest długi, lekko, 
wcięty żakiet. ...

*
stolica 
leżące 

wodach

Drezno — dawna 
królewskiej Saksonii, 
nad Elbą, w której 
zginął Polak — książę Józef 
Poniatowski. Gdzie niegdzie 
sterczą jeszcze kikuty gma­
chów, pozostałość po amery­
kańskim nalocie dywanowym 
w roku 1945.

Przeszłość miesza się z 
dniem dzisiejszym. W słyn­
nej galerii pałacu Zwinger, 
przywróconym do dawnej 
świetności, znów tłumy zwie­
dzających.

Przed arcydziełem świato­
wego malarstwa — „Madonną 
Sykstyńską” stoi grupa żoł­
nierzy radzieckich. Wymie­
niają swe uwagi z Niemcami, 
Polakami. Bułgarami. Wszyst­
kich tu łączy wrażliwość na 
nieprzemijające 
nieprzemijające 
historii, które 
wciąż żyją...

DANUTA RYBARCZYKj,

piękno. jak 
są zjawiska 
odeszły ale
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POGODA
Pod sam koniec lutego nastą­

pi! jeszcze jeden atak zimv, 
na razie łagodniejszy niż po­
przednie. Z północnego wschodu 

napłynęło nad Polską mroźne 
powietrze kontynentalne, łago­
dzone jednak w górnych war­
stwach przez ciepłe powietrze 
znad Morza Czarnego. Stąd też 
w Polsce południowej zachmu­
rzenie było na ogół duże, w wie­
lu okolicach połączone z opada­
mi śniegu. Najbliższe dni powin­
ny być stosunkowo chłodne, 
temperatura dniem nieeo poni­
żej 0 stopni, w nocy przymroz­
ki, dochodzące do —10 i —15 
stopni. W miarę wzrostu ciśnie­
nia występować będą coraz licz­
niejsze przejaśnienia i roznogo- 
dzenia. Jak się zdaje, zima jesz­
cze się przeciągnie.

PROMYK

Więcej lekarzy - lepsza opieka
W związku z rozbudową No­

wej Huty, zwiększającą się 
stale liczbą mieszkańców, 
wzrastają w poważnym stop­
niu zadania służby zdrowia, 
zarówno w lecznictwie otwar­
tym i zamkniętym, jak i w za­
kresie lecznictwa przemysło­
wego. Aby sprostać tym zada­
niom nowohucki Wydział 
Zdrowia i Opieki Społecznej 
otrzymał na rok 1969, 78 eta­
tów, w tym 5 lekarzy. 3 sto­
matologów, 4 etaty admini­
stracyjne oraz 6« — dla perso­
nelu średniego.

Dzięki temu można było 1 
będzie zrealizować wiele za­
mierzeń kierownictwa służby 
zdrowia, szereg postulatów 
mieszkańców dzielnicy.

M. in. od 1 marca, przy 
Szpitalu Miejskim w Nowej 
Hucie czynne jest ambulato­
rium urazowe, przeznaczone 
zarówno dla mieszkańców 
dzielnicy, jak i pracowników 
kombinatu. Otwarcie ambula­
torium ma szczególne znacze­
nie, do tej pory korzystano z 
podobnej placówki w Krako­
wie. Ambulatorium urazowe 
w Nowej Hucie czynne jest 
przez całą dobę. Zatrudnia 12 
cBób. w tym dwóch lekarzy, 
pozostali pracownicy, to śre­
dni personel.

Ponadto, w Szpitalu im. Że­
romskiego. w ramach Oddzia­
łu Chorób Zakaźnych otwarto 
pododdział dla przewlekle i 
nieuleczalnie chorych, liczący 
15 łóżek. Wygospodarowaho 
także 20 łóżek „awaryjnych", 
będących do dyspozycji Huty 
im. Lenina. Od kilku miesięcy 
szpital posiada centralny blok 
rehabilitacyjny, dla lecznictwa 
otwartego i zamkniętego, z 
dużą salą gimnastyczną. W 
miesiącach od października 
ub. roku do końca lutego 1969 
dokonano tu 2.700 zabiegów.

Aby sprostać nowym zada­
niom Szpital Miejski otrzymał 
15 nowych etatów (personel 
średni). Jeśli już o szpitalu, 
warto podkreślić, iż ostatnio 
znacznie krócej oczekuje się 
„na łóżko". Podczas, gdy daw­
niej termin ten wynosił cza­
sem i do 3 miesięcy, obecnie 
— około 1 tygodnia. Chorzy, to 
przede wszystkim mieszkańcy
anamiiiHiiniiHiHiimiiiHiiH

POWAŻNY DOROBEK 
HARCERZY

HI Konferencja Sprawozdaw­
czo-Wyborcza Hufca ZHP Nowa 
Huta była okazją do podsumo­
wania dotychczasowych osią­
gnięć. Hufiec w Nowej Hucie
im. Związku Młodzieży Pol­
skiej zrzesza 6.7OU zuchów, har­
cerzy i instruktorów.

Okres sprawozdawczy od 
kwietnia 1967 do lutego 1969 ce­
chuje duża aktywność. azczegoL 
nie w dziedzinie pracy ideowo- 
wyehowawczej. Realizację tych 
zadań uzyskuje się poprzez tiy- 
»y społeczne, imprezy masowe, 
obozy letnie i inne formy pra­
cy w świetlicach i klubach. M.
in. dla uczczenia V Zjazdu Par­
tii nowohuccy harcerze przepra­
cowali blisko 4 tys. roboczogo- 
dzin (wartość 79.20# zł).

Godnym podkreślenia jest 
fakt, że w ramach trzech spar­
takiad harcerskich młodzież No­
wej Huty zdobyła 77# złotych, 
srebrnych i brązowych odznak 
MOSO. W dalszym ciągu roz­
wija się akeja obozów letnich, 
m. in. w okresie ostatnich 
dwóch lst z tej formy wczas iw 
skorzystało około 3 tys. mło­
dzieży.

Na konferencji, w której m. 
In. uczestniczyli przedstawicie­
le władz dzielnicy, renrezentan- 
ei Chorągwi Krakowskiej. Z1IP, 
ZMS, delegaci z 20# nowohuc­
kich drużyn ZHP, wytyczono 
również zadania dla tej organi­
zacji na okres najbliższych kil­
ka lat. bg

8 marca — Międzynarodo­
wy Dzień Kobiet, kon­
kurs czytelniczy oraz 

sprawy, związane z 20-leciem 
Nowej Huty, to zasadnicze te­
maty, poruszane na naradzie 
Zarządu Dzielnicowego Ligi 
Kobiet z zarządami kół osie­
dlowych. W spotkaniu w klu­
bie „Ewa" m. in. udział wzięły 
przedstawicielka ZW LK Zo­
fia Czernik oraz prezes Sądu 
dla Nieletnich, Irena Piotrow­
ska.

Sędzia zapoznała zebrane li­
cznie aktywistki LK z pracą 
Sądu dla Nieletnich. Stosuje 
on głównie środki wychowa­
wcze — ostatecznością jest 
skierowanie młodocianych do 
zakładu, domu dziecka. Liczba 
miejsc w tego rodzaju placów­
kach jest niewielka, w No-

Nowej Huty, pracownicy kom­
binatu.

Dzielnicowa Przychodnia 
Higieny Szkolnej, w związku 
ze zwiększonymi zadaniami o- 
trzymała w tym roku również 
8 nowych etatów, w tym 2 
stomatologów oraz 6 higieni­
stek. Zwiększono także perso­
nel w nowohuckich przychod­
niach zdrowia.

16 etatów przyznano dla le­
cznictwa przemysłowego (2 le­
karzy, 1 stomatolog. 13 personel 
średni), z przeznaczeniem m. 
in. na otwarcie rejonowej 
przychodni przemysłowej w 
Walcowni Slabing, inhalato­
rium oraz punktu honorowego 
krwiodawstwa.

Jeśli już o lecznictwie — 
kilka słów o Szpitalu „B”. Za­
twierdzono już projekt obiek­
tu, który zlokalizowany zosta­
nie w Bieńczycach Nowych. 
Obecnie plan wchodzi w fazę 
przygotowania dokomentacji 
technicznej. Nowy szpital na­
stawiony będzie na wysoko — 
specjalistyczną pomoc z za­
kresu urazów wszelkiego ro­
dzaju oraz rehabilitacji.

Budowa obiektu przewidzia­
na jest w latach 1971—76.

bg
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W PRZYSZŁOŚCI -
140 TYS.

UTROW MLEKA DZIENNIE 
- Z ZAKŁADÓW 
MLECZARSKICH 

W NOWEJ HUCIE
Aby poprawić zaopatrze­

nie m'eszkańców dzielnicy w 
artykuły mleczarskie, kierow-- 
nictwo Zakładu w Krzesła- 
wicach dokonało modernizacji 
wewnątrz zakładu produkcyj­
nego, zaplanowano również 
nowe inwestycje, z których 
część została już wykonana. 
Jest to budynek socjalny, ad­
ministracyjny, maszynownia 
chłodnicza oraz chłodnia dla 
produktów mleczarskich. Pro­
jekt przewiduje ponadto ma­
gazyn opakowań, warsztat 1 
magazyn techniczny, budowę 
dróg, placów, chodników, o- 
grodzeń.

Całość planowanych inwe­
stycji ma być zakończona 31 
lipca bież. roku. To wszystko 
pozwoli, że w najbliższym o- 
kresie Zakład Mleczarski bę­
dzie mógł przerabiać 140—150 
tys. litrów mleka dziennie, a 
nie jak dotychczas — tylko 
80 tys.

Sytuacja ulegnie więc rady­
kalnej poprawie, tym bar­
dziej, że w przyszłym roku 
planuje się oddanie do eks­
ploatacji drugiego zakładu te­
go typu w Krakowie, o zdol­
ności przerobowej do 250 tys. 
litrów mleka na dobę. bg

Premiery zespołów DMH
W hotelach Domu Młodego 

Hutnika pracuje już kilka ama­
torskich zespołów artystycznych. 
\< marcu planuje się dwie pre­
miery, kabaratu oraz zespołu 
regionalnego.

„Piegowate zwierciadło" — z 
tym programem wystąpi 17 
marca o godz. 18.3«, w DMH 
zespół kabaretowy, z końcem te­
go miesiąca przewidziany jest 
również występ zespołu regio­
nalnego. pracującego w bl. nr 
39. 10-osobowy zespół posiada 
własną kapelę, w programie: 
piosenki góralskie, gawędy itp. 
pod wspólną nazwą „Humor gó­
ralski”.

Ponadto w hotelu nr 38 (rów­
nież DMH) powstało w ostatnim 
czasie kółko plastyczne, skupia­
jące wielu zainteresowanych.

O>g)

Przed
8 marca

wej Hucie posiadamy Dom 
Dziecka w os. Szkolnym, dru­
gi — w niedługim czasie o- 
twarty zostanie w Bieńczy­
cach Nowych.

Sąd w 80 proc., stosuje do­
zory poprzez aktyw społeczny. 
Kuratorzy społeczni (a jest ich 
obecnie 70-ciu) są organem 
pomocniczym dla sędziów, oni 
opiekują się dziećmi i mło­
dzieżą, wymagającą opieki, ich 
zadaniem jest m. in. rozbudze­
nie różnorodnych zaintereso­
wań, odciąganie od złego to­
warzystwa. Liczba kuratorów 
społecznych jest niewielka, w 
związku z czym apel do człon­
kiń LK o pomoc w tej dzie­
dzinie. Trzeba dążyć do tego, 
aby w przyszłości wszystkie 
osiedla Nowej Huty posiadały 
swojego kuratora społecznego, 
co z pewnością zmniejszyłoby 
ilość wyczynów chuligańskich 
itp. wśród młodzieży.

Wiele uwagi poświęcono na 
spotkaniu zbliżającemu się 
Międzynarodowemu Dniu Ko­
biet. O sprawach tych mówiła 
szczegółowo przewodnicząca 
ZD LK mgr Stanisławą Mar- 
glewska-Waląg. 8 marca ob­
chodzić będziemy w tym roku 
bardzo uroczyście, jest to bo­
wiem rok 20-lecia Nowej Hu­
ty i 25-lecia PRL. We wszyst­
kich kołach LK odbędą się 
spotkania kobiet, połączone z 
programami artystycznymi.
*^00<X>0^0<K>00000«>0000000-X>0000000000000'

VII Olimpiada
ZMO — W CZOŁÓWCE

Wśród wydziałów, które wy­
kazują szczególne zaintereso­
wanie tegoroczną olimpiadą i 
jej konkursami, znajduje się z 
pewnością Zakład Materiałów 
Ogniotrwałych. Ma on na 
swym koncie ciekawe prelek­
cje, m. in. J. Podlecki mówił 
o „Kontrastach współczesnej 
Ameryki" (odczyty z przeźro­
czami), zorganizowano wysta­
wę obwolut książkowych, 
punkt biblioteczny, liczący o- 
koło 100 czytelników. Harmo­
nogram spotkań olimpiado- 
wych przewiduje ponadto na 
terenie ZMO kilka spotkań, 
z pisarzem, literatem, leka­
rzem itp. Myśli się również o 
wystawie metaloplastyki.

Załoga zakładu chętnie u- 
częszcza na różnego rodzaju 
imprezy, „Mikrofon dla wszy­
stkich”, „Szukam kobiety", 
„Filip z prawdą w oczach" w 
Teatrze Ludowym, koncerty 
(Filharmonia), wystawy „K. I. 
Gałczyńskiego" i „50-lecie po­
wstania KPP" w ZDK HiL.

EKSPERYMENT
Z końcem lutego odbyło się 

posiedzenie Zespołu Koordyna­
cyjnego osiedli Na Wzgórzach i 
Na Stoku, w którym uczestni­
czyli przedstawiciele Zjednocze­
nia Przedsiębiorstw Remonto­
wo-Budowlanych i Gospodarki 
Mieszkaniowej z dyrektorem 
mgr Przełącznikiem na czele o- 
raz kierownictwo DZBM Nowa 
Hula.

Tematem posiedzenia było 
wprowadzenie eksperymentu, 
którego celem jest rozszerzenie 
uprawnień organów samorządo­
wych Na Wzgórzach i Na Sto­
ku, zwiększenie bezpośredniego 
udziału w zarządzaniu i kon­
troli środkami materialnymi 
znajdującymi się w dyspozycji 
Administracji Domów Miesz- 
k Inych Rej. 13, a przeznaczo­
nymi aa eksploatację i konser­
wację budynków i urządzeń. 
Rozszerzenie uprawnień Zespo­
łu Koordynacyjnego winno 
przyczynie się do efektywnie-- 
srego wykorzystania sił i środ­
ków, przekazanych ADM-owi 
nr 13 przez DZBM.

Powinno też zwiększyć bez­
pośredni udział mieszkańców w 
realizacji czynów społecznych, 
inicjowanych przez Zespól Ko­
ordynacyjny, a zmierzający do 
podniesienia na wyższy poziom 
warunków mieszkaniowych i 
kulturalnych osiedli. W trakcie 
dyskusji podkreślono koniecz­
ność wzmożenia pracy propa- 
gandowo-wychowawczej wśród 
mieszkańców w celu zwięks-cnla 
zainteresowania ochroną sub­
stancji mieszkaniowej i wyda­
nia zdecydowanej walki wszel­
kim przejawom dewastacji bu­
dynków mieszkalnych jak rów­
nież terenów zielonych, (bg)

Imprezy te w większości wy­
padków organizowane będą w 
porozumieniu z komitetami o- 
siedlowymi, szkołami, organi­
zacjami społecznymi.

Tegoroczne Święto Kobiet 
łączy się również — jak wspo­
mniała przedstawicielka ZW 
LK Zofia Czernik — ze zbliża­
jącą się kampanią sprawozda­
wczo-wyborczą do Sejmu i 
Rad Narodowych, oraz trwa­
jącymi przygotowaniami ru­
chu kobiecego do Kongresu 
Kobiet w Helsinkach, plano­
wanego w roku bież. Uroczy­
stości z okazji 8 marca powin­
ny służyć także rozwojowi sie­
ci kół LK. aktywizacji istnie­
jących już kół osiedlowych.

Międzynarodowy Dzień Ko­
biet przebiegać będzie pod ha­
słem „Kobiety swojemu mia­
stu".

W dyskusji omawiano sze­
reg spraw organizacyjnych 
związanych z 8 marca, usta­
lano terminy spotkań (głównie 
8 i 9). Między innymi koło os. 
Słonecznego, planuje zorgani­
zowanie akademii w świetlicy 
DZBM. Koło to liczy aż 150 
członkiń, na spotkanie zapra­
sza się także kobiety samotne, 
rencistki, mieszkające w osie­
dlu. a nie należące do organi­
zacji kobiecej. Przyjemna no­
wość — to wysłanie przez Za­
rząd Koła LK os. Słonecznego 
ozdobnych życzeń wszystkim 
kobietom osiedla.

Na spotkaniu omówiono 
również sprawy, związane z 
konkursem czytelniczym, ped 
hasłem „Z książką na co 
dzień", (bg)

Kulturalna HiL
W TRANSPORCIE 

KOLEJOWYM
Przed przystąpieniem do 

turnieju, jaki planuje się w 
bież, roku z Wielkimi Piecami, 
organizatorzy olimpiady w 
Transporcie Kolejowym proje­
ktują zorganizowanie turnieju 
wewnętrznego, między 3 wy­
działami.

' Załoga chętnie uczęszcza do 
teatru, planowane są spotka­
nia. imprezy, wystawy. Tema­
tyka 2 gazetek ściennych — 
to 20-lecie Nowej Huty.

W TK zgłosiło się około 10 
pracowników do konkursów 
ihdywidualnych olimpiady — 
czytelniczego, plastycznego, 
recytatorskiego i muzycznego.

DYREKCJE HiL
Dyrekcja Naczelna HiL 

przoduje w konkursie na upo­
wszechnienie teatru, zagadnie­
niami teatru interesują się 
również pracownicy Dyrekcji 
Technicznej, gdzie zorganizo­
wano wystawą plakatu tea­
tralnego.

Urządzono ponadto wyciecz­
kę do Zakopanego, ze zwiedze­
niem Muzeum Regionalnego w 
stolicy Tatr.

WALCOWNIA DROBNA 
I DRUTU

Podobną wycieczkę zorgani­
zowano w P-64. Dotychczaso­
wy dorobek kultury wydziału 
— to m. in. wystawa fotogra­
ficzna w świetlicy, której te­
mat stanowi „wypoczynek po 
pracy”, gazetka ścienna o ży­
ciu kulturalnym młodzieży. 
Ponadto wspólne oglądanie 
sz.tuk teatralnych.

Planuje się również zorgani­
zowanie w wydziale wystawki 
obwolut książkowych. bg
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Kącik TRZZ
Rola i funkcja kultury w spo­

łeczeństwie socjalistycznym — 
n» taki temat odbyło się spot­
kanie z dyrektorem Domu Kul­
tury w Neubrandcnburgu w 
NRD. które odbyło się w Ognis. 
ku Młodych. Udział wzięło 98

CO W TYGODNIU?
KINA

ŚWIT od 1 do 5 bm. godz. 15.30, 
18.00 i 20.30 „Agent o dwóch 
twarzach” produkcji francu­
skiej, dozw. od lat 14, od 6 do 
9 bm. godz. 15.30, 18.00 i 20.30 
„Twardzi ludzie” produkcji 
francuskiej, dozw. od lat 16.

ŚWIT Mili Sal* od 1 do 4 bm. 
godz. 15.00. 17.30 i 20.00 „Czło­
wiek mafii” produkcji włoskiej, 
dozw. od lat 14. od 5 do 8 bm. 
godz. 15, 17 i 19 „Pożegnanie z 
dniem wczorajszym”, produkcji 
NRF, dozw. od lat 16.

ŚWIATOWID od 1 do 2 bm. 
godz. 15.45, 18.00 i 20.15 „Strza­
ły o zmierzchu”, produkcji USA, 
dozw. od lat 16, od 3 do 7 bm. 
„Ukryta forteca" produkcji ja­
pońskiej, dozw. od lat 16 (godzi­
ny j. w.).

ŚWIATOWID Mała Sala od 1 
do 4 bm. godz. 14.30, 17.00 i 19.30 
„Jezioro Flamingów" produkcji 
meksykańskiej, dozw. od lat 7, 
od 5 do 6 bm. godz. 14.45, 17.00 
i 19.15 „Trzynastego nocą" pro­
dukcji bułgarskiej, dozw. od lat 
14, od 7 do 8 bm. godz. 15, 17 i 
19 „Droga nad morzem" pro­
dukcji bułgarskiej, dozw. od lat 
16.

SFINKS od 1 do 2 bm. „Ostat­
ni zachód słońca” produkcji 
USA, dozw. od lat 1«, od 3 do
5 bm. „Złodzieje samochodów” 
produkcji radzieckiej, dozw. od 
lat 11, od 6 do 9 bm. „Wikingo­
wie" produkcji USA, dozw. od 
lat 14.

TEATR LUDOWY
1 bm. godz. 19.15 „Filip z 

prawdą w oczach", 2 bm. godz.
19.15 „Filip z prawdą w oczach”, 
3 bm. teatr nieczynny, 4 i 5 bm. 
godz. 19.15 „Ballada wigilijna”,
6 bm. godz. 11.00 „Znaleziony 
kufer” (bajka), 7 bm. godz. 19.15 
„Ballada wigilijna”.

ZDK HiL,
UL. MAJAKOWSKIEGO 2

3. III. godz. 18.30 — „Z do­
świadczeń polskiego alpinisty i 
grotołaza” — prelekcja inż. Ry­
szarda Rodzińskiego, połączona 
z przeźroczami, 5. III. godz. 
18.30 — „Uczmy się czytać 
współczesnych poetów" — pre­
lekcja red. Michała Sprusiń- 
skiego, 7. III. godz. 18.30-— Stu­
dium Wiedzy — z cyklu „U 
źródeł religijnych mitów" — 
prelekcja mgr Fr. Daniela pt. 
„Zycie pozagrobowe w różnych 
wierzeniach".

OGNISKO MŁODYCn
4. III. godz. 18.30 — z cyklu 

„W poszukiwaniu pozytywnego 
bohatera", „Aktywisto jaki je­
steś?” — mówią działacze ZMS, 
6. III. godz. 18.30 — z cyklu 
„Młodzieżowe aktualności" — 
spotkanie prowadzi red. Stani-

. sław Nowakowski, 7. 11.1. godz. 
18.30 — z cyklu „Dlaczego ko­
cham swój zawód” — „Wygra­
na bitwa o człowieka” — spot­
kanie z lekarzem. 7. III. godz. 
20 — sala kina „Sfinks” — spot­
kanie dyskusyjnego klubu fil­
mowego.

OGNISKO DZIECIĘCE
1. in. godz. 17 — Klub „Pod- 

wórzanie” — „Co wiesz o oby­
czajach polskich” — zgaduj- 
zgadula, 5. III. godz. 17 — z 
cyklu „Poznaj świat” — „Z po­
dróży do Rumunii” — prelek­
cja mgr Z. Stróżyka, 6. III. 
gedz. 18.30 — „Pan Doremi i je­
go siedem córek” — w wykona­
niu Teatrzyku „Krasnal”, 7. III. 
godz. 17 — z cyklu „Klub Miło­
śników Kultury” — „Sztuka 
dnia codziennego” — prelekcja 
mgr H. Bohdanowicz.

PROGRAM TV 
od ł do 7 III.

SOBOTA
10.30 ..Szczęściarz Antoni” — 

film. 11.55 Zoologia dla kl. VII. 
12.45 Geografia dla kl. VIII. 13.30 

• Mistrzostwa świata w jeździe fi­
gurowej na lodzie. 16.10 Klub

osób. Po interesującej prelekcji 
Odbyło się wyświetlenie filmu 
Pt.: „Tak się sokoli żołdaków", 
który pokazał, jak przebiega 
proces nauki w Niemieckiej Re­
publice Federalnej od szkoły 
podstawowej; aż do żołnierz* i 
oficera Bundeswehry. W impre­
zie wziął udział tow. T. JAKU­
BOWSKI x Ośrodka Kultury i 
Informacji NRD. P*' imprezie 

Rodziców. 16.35 Dziennik. 16.45 
Dla młodych widzów. 17.45 Spra­
wozdanie sportowe. 18.25 Pierw­
szy dzień miasta. 18.55 Mistrzo­
stwa świata w jeździe figurowej 
na lodzie. 19.20 Dobranoc. 19.30 
Monitor. 20.20 „Pegaz”. 21.05 
„Ballada o żołnierzu" — film 
ZSRR. 22.30 Dziennik i Wiado­
mości sportowe. 22.50 „Wariacje 
na 5 kamer”.

NIEDZIELA
9.00 Mistrzostwa świata w Bia­

thlonie. 11.00 Szkiełko i oko.
11.15 „Pracownicy morza” — 
film. 12.00 Dziennik. 12.15 ..Baw- 
eie się z nami”. 12.55 „Przemia­
ny". 13.30 Mistrzostwa świata w 
jeździe figurowej na lodzie. 14.30 
„Spotkanie z pisarzem”. 14.55 
„My — 69" — teleturniej. 15.45 
„Hejnał” — reportaż. 16.10 Te­
atr Niedzielny: „Księżycowe 
ptaki". 17.20 Recital Zofii Terne. 
18.00 Zakończenie mistrzostw 
świata w Biathlonie. 18.50 „Pola­
cy na frontach II wojny świato­
wej”. 19.20 Dobranoc. 19.30 
Dziennik. 20.00 „Matka i syn" — 
film. 21.05 Wiadomości sporto­
we. 21.10 Mistrzostwa świata w 
hokeju. 21.45 Program rozryw­
kowy.

PONIEDZIAŁEK
15.15 Koncert. 15.45 Politechni­

ka TV. 16.50 Dziennik. 17.00 Dla 
dzieci. 17.45 „Echo stadionu”. 
18.05 „Kronika”. 18.35 „Eureka”. 
19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik. 
20.00 Progr. estradowy. 20.55 Te­
atr TV: „Sprawa Bakrana” — 
M. Krleży. 21.50 Dziennik. 22.05 
Mistrzostwa świata w jeździe fi­
gurowej na lodzie.

WTOREK
9.00 Program dla szkół: (kl. 

II lic.) Język polski. 9.35 „Bal­
lada o żołnierzu" — film. 15.30 
Politechnika. 16.35 Dziennik.
16.45 Kronika. 17.00 Telewizyjny 
Ekran Młodych. 19.20 Dobranoc. 
19.30 Dziennik. 20.05 „Giełda pio­
senki”. 20.35 „Otwarte drzwi”.
21.10 Mistrzostwa świata w ieź- 
dzie figurowe: na lodzie. 22.10 
Dziennik. 22.25 „Smok” — no­
wela filmowa.

ŚRODA
10.00 „Obca krew” — film.

11.55 Fizyka dla kl. VI. 15.00 
Matematyka w szkole. 15.30 Po­
litechnika TV. 16.35 Dziennik.
16.45 „Zrób to sam”. 17.00 Dla 
dzieci- 17.20 Telękram. 17.30. 
..Kiedy trzeba podjąć decyzję”; 
18.00 Kronika. 18.15 „Wesele 
Jamneńskie”. 18.45 Wszechnica 
TV. 19.20 Dobranoc. 19.30 Dzien­
nik. 20.00 Film rozrywkowy 20.30 
Światowid. 21.00 PKF. 21.10 -Stu­
dio Współczesne „Baron Münch­
hausen”. 22.35 Dziennik.

CZWARTEK
8.20 „Sygnet z syreną" — film.

9.55 Jeżyk polski dla kl. I lic.
10.55 Język polski — B. Prus.
11.55 Historia (kl. V). 13.30 Mi­
strzostwa świata w hokeju na 
lodzie. 15.45 Politechnika TV.
16.45 „Ekran z bratkiem”. 17.50 
Dziennik. 18.00 „Kronika". 18.15 
„Bryza". 18.40 „Twórcr muzyki 
wsnółczesne.i”. 19.20 Dobranoc. 
19.30 Dziennik. 20.05 Mistrzostwa 
świata w hokeju na lodzie. 20.35 
„Sygnet z syreną" — film fab.
22.10 Magazyn Medyczny. 22.40 
Dziennik.

PIĄTEK
9.55 Zajęcia techniczne (kl. 

VII). 10.25 „Ambicja” film. 15.1Q 
„Wybieramy zawód". 15.39 Po­
litechnika. 16.35 Dziennik- J6.45 
Kino ..ptyś”. 17.00 „Miś z okien­
ka”. 17.15 Kronika. 17.35 „Nie 
tylko dla pań”. 18.00 „Don Ki­
chot” — film. 18.25 Widowisko 
muzyczno-baletowe, 19,20 Dobra­
noc. 19.30 Dziennik. 20.00 „Hory­
zonty". 2‘,.3Ó Festiwal ..Zloty Je­
leń". 21.30 „Rozmowy o książ­
kach”. 21.45 „Alarm BC” progr. 
publ. 22.10 Dziennik.

OGŁOSZENIE DROBNE
DNIA 19. II. 1968 r. zgubio­

no legitymację nr 89/30 Kon­
trolera Społecznego Cywilnego 
S-176 na nazwisko Janusz Lu- 
szowski.

odbył* $ię spotkanie tow. 
Heinz* Matschke z Zarządem 
Fabrycznym TRZZ w Hucie im. 
Lenina poświęcone zagadnie­
niom działalności propagando­
wej- i kulturalnej w NRD w 
związku z prowokatjami i dy­
wersją ideologiczną ze strony 
rewizjonizmu zachodnioniemiec. 
kiego.

S. KUKUŁOW1CZ
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Spotkanie z oficerami radzieckimi

Z
 inicjatywy Zarządu Fa­

brycznego TPPR w HiL 
odbyło sie spotkanie przed­

stawicieli Armii Radzieckiej — 
ppłk OSYPOWA SIERGIEJA 
WASILEWICZA i mjr CYM- 
BALUKA IWANA PORFIRGIE- 

WICZA — z młodzieżą Zasadni­
czej Szkoły Zawodowej Huty im. 
Lenina i nauczycielami. W go­
dzinach popołudniowych odbyło 
sie drugie spotkanie gości ra­
dzieckich, tym razem z akty­

Goście radzieccy serdecznie witani przez młodzież ZSZ.

Ppłk Wasilewicz dzieli się swymi ciekawymi wspomnieniami 
z lat wojny.

KSIĄŻKI
Johannes Bobrowski — „Ucz­

ta myszy” — Tom opowiadań 
zmarłego niedawno wybitnego 
poety i prozaika NRD, znanego 
polskim czytelnikom z wyda­
nej w 1966 r. powieści pt. „Młyn 
Lewina”.

Czytelnik, seria „Głowy Wa­
welskie”, cena 14 zł.

Włodzimierz Kaczocha — „W 
słońcu i deszczu” — Powieść o 
tematyce współczesnej. Jest to 
debiut prozatorski poznańskie­
go krytyka literackiego i recen. 
zenta.

Wyd. Poznańskie, cena 10 zł.

Henryk Hermanowicz — „Do­
lina Prądnika” — Wydanie z 
serii „Piękno Polski" poświęco­
ne przepięknym okolicom na­
szego kraju — m. in. o Ojcowie 
i Pieskowej Skale. Zawiera 
krótki, pisany w pięciu języ­
kach tekst oraz 63 zdjęcia H. 
Hermanowicza.

SiT, cena 40 zł.

SATYRA W PRASIE
Planowane wybory prezydenta NRF w Berlinie zachodnim są 
wyraźną prowokacją ze strony Bonn, bowiem to miasto nad 
Szprewą nie wchodzi w skład Niemieckiej Republiki Federalnej, 

(z prasy)

Łowienie ryb w cudzych wodach, to specjalność polityków 
bońskich... _ • Ł-Prawda”} -

POZIOMO: 5. najwyższe w 
Polsce, 6. często powstają z ig­
ły, 9. kolczasty w doniczce, 10. 
centralna część rośliny, 11. pą­
czek na bulwie ziemniaka. 14. 
kapitan Sowa w cywilu, 16. og­
nisko pod gołym niebem, 17. pi­
sarz lub komornik królewski w 
Polsce. 20. lewy dopływ Duna­
ju, mający źródło w Karpatach 
wsch., 22. ciekawe, że jej się 
nie wykręca ogonem, 24. moral­
na plama, ułomność, przywara, 
26. pierścienie na palcach dla 
wzmocnienia ciosu, 27. współ­
właściciel (wraz z Rau i Loe- 
wensteinem) T-wa Przemysło­
wego Zakładów Mech, w War­
szawie. w swoim czasie naj­
większego przedsięb. przemysłu 
maszynowego w Polsce, 28. za­
słony do zapuszczania, 29. zmę­
czony ich nie czuje.

PIONOWO: 1. oddział party­
zancki w powstaniu 1863 r.. 2. 
m. in. schronienie przepiórecz­
ki, 3. jedna z wielu drobnych 
roślin, często leczniczych, 4. 
belka nad strumieniem, 7. słowo

Na spotkaniu z młodzieżą do pamiątkowej księgi wpisuje się 
mjr C. I. Porfirgiewicz.

Aktyw TPPR z HIL podczas spotkania z oficerami radzieckimi.

Pamiątkowe huty — od przewodniczącego ZF TPPR w 
Hil. tow. A. Nowickiego.

• Rozrywki umysłowe • Rozrywki

KRZYŻÓWKA

wem społeczno-politycznym hu- 
'łpPR ^arz!^em Fabrycznym 

Obydwa spotkania przebiegły 
w miłej, serdecznej atmosferze. 
Goście podzielili sie wspomnie­
niami z lat wojny, przekazali 
również informacje na temat sy­
tuacji politycznej w święcie. 
Szczególnie interesujące dla nas 
były wspomnienia z okresu wy­
zwalania terenów polskich spod 
okupacji hitlerowskiej.

Na zakończenie spotkań, ofi­
cerom radzieckim wręczono wią­
zanki kwiatów, które mili go­
ście przekazali... obecnym na sa­
li paniom.

Tekst i foto: J. Brożek

Kgcilc filatelistyczny

Bohaterowie II wojny
Zbieraczy znaczków ZSRR, 

jak również tematu dotyczące­
go historii II wojny światowej 
z pewnością interesują piękne, 
wielobarwne znaczki radziec­
kie, poświęcone bohater-m 
Wielkiej Wojny Ojczyźnianej. 
Publikujemy jeden z wielu te­
go rodzaju znaczków, z portre­
tem bohatera Związku Radziec­
kiego, marszałka S. Biriuzowa.

Po-honoru, 8. poszły w las w 
piołach. 12. naczynie do nabie­
rania cieczy luo ciał sypkich, 
13. specjalista z muzeum, 15. mo­
wa do zwierzania tajemnic. 16. 
nie kupuj w nim kota, IŁ tam 
wzięty został do niewoli Na­
poleon III, 19. b. gorąca ciecz, 
21. znawca piękna. 23. dzieci 
króla ptaków, 24. cugle samolo­
tu. 25. ofiara siostry u Słowac­
kiego.

BONY KSIĄŻKOWE
ZA ROZWIĄZANIE ZADAŃ 

Z NR 7 WYLOSOWALI:
1. Maria Witkowa — Kraków, 

ul. Modrzewskiego 43/3; 2. Wła­
dysław Sudoł — Nowa Hu­
ta, os. Spółdzielcze 5B/11; 3. A- 
dam Dyngosz — Nowa Huta, 
os. Centrum A, bl. 13/15;, 4. Ju­
lian Górszczyk — Kraków, ul. 
Krzywa 4/3; 5. Kornelia Giza — 
Nowa Huta, Centrum A, bl. 
2/17.

Uwaga: bony wysyłamy po­
cztą.

„UKRYTA FORTECA" 
REŻYSERIA:

AKIRA KUROSAWA 
PRODUKCJA: JAPOŃSKA 
KINO: „ŚWIATOWID", 
3 — 7 BM.

„Ukryta forteca”, będąca 
dramatem samurajskim, wnio­
sła do twórczości Kurosawy 
pewne elementy rozrywki i 
odprężenia, tak rzadko przed­
tem spotykane w jego dzie­
łach. Kurosawa udowodnił, że 
można realizować rozrywko­
we widowiska o tematyce sa- 
murajskiej, nie wpadając w 
sidła komercjalizmu i sche­
matyzmu. Wyrazem uznania 
dla reżysera były nagrody 
na Międzynarodowym Festi­
walu Filmowym w Berlinie 
(„Srebrny Niedźwiedź” 
nagroda FIPRESCI).

oraz

WSPÓŁPRACA 
Z KINEMATOGRAFIĄ 

RADZIECKĄ
Niedawno w Warszawie 

podpisany został protokół o 
współpracy między kinemato­
grafiami Polski i ZSRR na 
rok 1969. Przewiduje on 
wspólną produkcją filmów fa­
bularnych, oświatowych i do­
kumentalnych, realizację fil­
mów o walce partyzantów 
polskich i radzieckich, o u- 
dziale Polaków w Rewolucji 
Październikowej, o generale 
Jarosławie Dąbrowskim. Na­
kręcone zostaną także dwie

CZŁOWIEK

Engels F. — .JJialektyk» Przy­
rody”. UKD:1, str. 440.

Są to szkice, artykuły i uwa­
gi, w których Engels formułuje 
podstawowe prawa i kategorie 
dialektyki oraz omawia węzło­
we problemy materialistycznej

umysłowe • Rozrywki umysłowe •

MAŁA KRZYŻÓWKA
Poziomo: 1. fi­

gura przestrzen­
na (np. walec, 
kula), 3. dawna 
twierdza poi. na 
pr. brzegu Dnie, 
pru, zniszczona 
przez Kozaków 
w 1648 r., 5.
działo z obsługą, 

najmniejszy 
pododdział w 
artylerii, 7. 
miasto pow. w 
woj. bydgos­
kim, 8. fanta­
stycznie debry 
interes albo o- 
woc, 
albo 
nieć 
11.

1 2 3 4

5 6

■ a
7 8

9 10 “L 1?

Bi
45

14 45
9. grzyb 

szybki ta- 
ukraiński, 

miasto k. 
Wilna nad jeziorem o tej samej 
nazwie. 13. bliska krewna gryki, 
ma zielone kwiaty i mniejsze 
chropowate nasiona, 14. naj­
większa tętnica człowieka, 15. 
ośrodek zagłębia naftowego w 
Korni ASRR.

Pionowo: 1. ślizg lodowy, 2. 
jon o ujemnym ładunku elek­
trycznym, 3. wtyczka do nacią­
gania struny np. w skrzypcach, 
4. olbrzym, wielkolud, 5. war­
tości złożone u kogoś do prze­
chowania i wykorzystania. 6. 
obumarcie części żywego orga­
nizmu, 9. średnicomierz, fita, 10. 

ROZWIĄZANIE ZADAŃ Z NR S 
KRZYŻÓWKA

POZIOMO: 5. pierwiosnek, 8. 
celownik. 9. trybuna, 11. kolba, 
13. rzeka, 15. dylemat. 17. pa­
jac. 18. pacha, 21. atestat, 24. 
gałka. 26. całus. 27. wieszcz, 28.

. polityka, 29. organizator.
PIONOWO: 1. siewka, 2. tru- 

! izmy, 3. ostryga, 4. Cerber. 6. 
dekolt, 7. Bajkał. 10. prekursor, 
12. bułanek, 14. zachęta, 15. dra­
ga, 16. trakt, 19. tratwa, 20. klu- 

, ski, 22. tapczan, 23. areopag, 25. 
_ absurd, 26. chiton.

komedie i film o tematyce 
sportowej, a nieco później — 
film według jednej z powieści 
St. Lema. Z okazji 25-lecia 
PRL radziecka kronika filmo­
wa przygotowuje specjalne 
wydanie. Plan przewiduje po­
nadto realizację filmu o przy­
jaźni i współpracy polsko-ra­
dzieckiej oraz filmu poświęco­
nego Mickiewiczowi i Puszki­
nowi.

ZAKUPILIŚMY 
„Bracia Karamazow” — 

dwuseryjna adaptacja powie­
ści F. Dostojewskiego pro­
dukcji radzieckiej. Dramaty­
czne dzieje rodziny Karama- 
zowych ukazano na tle wier­
nie odtworzonej atmosfery e- 
poki. Wyraziste kreacje ak­
torskie. subtelny psychologi­
czny rysunek postaci bohate­
rów. (dr)
NOWA EKSPOZYCJA RZEŹB 

F. KOWALSKIEGO
Prace F. Kowalskiego były już 

wystawiane w N. Hucie, organi­
zatorzy kolejnej ekspozycji — 
w świetlicy osiedla Sportowe­
go — mieli na uwadze zainte­
resowanie tego rodzaju twórczo­
ścią młodzieży szkolnej ze swe­
go i sąsiednich osiedli. Na wy­
stawie pokazano kilkadziesiąt 
rzeźb w drewnie przedsta­
wiających charakterystyczne 
twarze i postacie świątków, pa­
stuszków, wieśniaków, itp. Są 
także kompozycje użytkowe jak 
lampy, świeczniki i kinkiety z 
korzeni. kp 

filozofii. Wywody autora opar­
te są na głębokiej znajomości 
nauk matematyczno-przyrodni­
czych.

Lenin W. I. — „O oświacie i 
wychowania”. Wybór tekstów. 
UKD:37, str. 257.

W książce tej zebrano prawie 
wszystko z obszernego dorobku 
piśmienniczego W. I. Lenina na 
temat oświaty i wychowania. 
W zbiorze tym znajdujemy 
przemówień?!, artykuły i u-y- 
jątki z wielu prac, w których 
autor porusza zagadnienia po­
lityki oświatowej, problematykę 
celów wychowawczych, organi­
zację szkolnictwa oraz metod 
wychowania młodego pokole­
nia. CK 

i gł. port eksport. Fin- 
nad Zat. Fińską, 11. m. 

w Estońskiej

miasto 
landii 
uniwersyteckie
SRR (dawn. Dorpat), 12. cesa­
rzowa bizant. w latach 708—802. 
Usunięta od władzy zmarła na 
wygnaniu w 803 r.

Rozwiązania prosimy kiero­
wać na adres redakcji do dnia 
7 marca br. Wśród czytelników, 
którzy nadeślą prawidłowe roz. 
wiązania redakcja rozlosuje na- 
grody-bony książkowe.

6.

MAŁA KRZYŻÓWKA
Poziomo: 4. blokada, 5.ale-.gia, 
eminent.

Pionzwo: 1. rozbratel. 2. dok-
tryner, 3. galaktyna.

„GŁOS NOWEJ HUTY”. 
Adres redakcji: Huta im. Le­
nina. Telefony: bezpośredni — 
«28-58, przez centralę HiL «01-0« 
«01-20, wewn. «8-11 (red. od­
powiedzialny), 55-81 (sekretarz 
red.). Druk: Drukarnia Pra­
sowa w Krakowie, ul. Wielo­
pole 1. A-65


